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kierowniczka naiwiększej 
sekty religiinei w Ameryce 
zmarła nagle w Los Ange- 
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Sensacyjne oświadczenie niemieckiego ministra spraw zagranicznych 
— Francja chce uniemożliwić połączenie Austrji z Rzeszą 


Dni rządów Schleichera są już policzome 


Berlin, 18 stycznia, 

„Vossische Zeitung“ 
następujące doniesienie z Paryża: 

Według doniesień Havasa z Berlina, 
niemiecki minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że rząd niemiecki w obec- 
nym stanie rzeczy nie myśli podejmo- 
wać się inicjatywy w sprawie wniosku © 
rewizję granic wschodnich Rzeszy. 

Minister dodał jednak do tego, że 
jeżeli w Genewie  zażądają od Niemiec 
podpisania nowych  paktów w sprawie 
granic wschodnich z Polską, 
to będzie musiał przeciwstawić się uzna 
niu tych granic i przypomnieć, że Niem- 
cy pragną doprowadzić do ich rewizji, 


Berlin, 18 stycznia, 
„Oberschlesische Tageszeitung” ogła- 
sza p. t, „Koniec z polską agitacją* list 
otwarty do kanclerza, domagając się 
ostrych zarządzeń przeciwko prasie pol 
skiej na niemieckiem pograniczu. 
Londyn, 18 stycznia. 
„Daily Telegraph" donosi, że 
trancuski rozważa obecnie sensacyjne 
posunięcie międzynarodowe, dotyczące 
przyszłości Austrji, 
Francja dąży, zdaniem dziennika, aby 


Austrja stała się republiką neutralną, na ma 


Dunikowski wniósł skargę anelacyjną 


wzór Szwajcarji, i by Liga Narodów wzię 
ła na siebie gwarancję neutralności 
statutu Austrji. 
Rozwiązanie tego rodzaju byłoby 
ostatecznem położeniem kresu niemiec- 
kim marzeniom „Anschlu gs” 
Berlin, 18 stycznia 
Sytuacja polityczna w Niemczech 
komplikuje się coraz bardziej. Wszelkie 
usiłowania Schleichera, celem nakłonie- 
nia Hitlera do zachowania neutralności 
w Reichstagu nie dały żadnego rezulta- 
tu. Pozycja hitlerowców została jesz- 
cze wzmocniona ostatniem zwycię= 
stwem wyborczem w Lippe i dlatego 
nie chcą oni iść na żadne ustępstwa. 
Rząd Schleichera traci coraz bardziej 


Orędzie Papieża 


do króla bułgarskiego 
Wiedeń, 18 stycznia. 


oparcie i prawdopodobnie 


przedrukowuje | ZOSTANIE OBALONY JUŻ W NAJ- 


BLIZSZYM CZASIE. 
W związku z powyższem już dziś w 
Niemczech czynione są przygotowania 
wyborcze poszczególnych stronnictw, 
albowiem uchodzi za pewnik, że Schlei- 
RE zwróci się do Hindenburga z proś- 
a 0 


Nowy Jork, 18 stycznia. 


Berlin, 18 stycznia. 

Pierwsze posiedzenie sejmu pruskie- 
go po świętach Bożego Narodzenia 
stało się widownią nowych gwałtow- 
nych starć między komunistami i nar0- 
dowymi socialistami. 

Podczas dyskusji nad wnioskiem ko- 
misii rolniczej mówca komunistyczny 
| Franzen wystąpił z zarzutem, że hitle- 


sek niemal przepisany z wniosku ko- 
munistycznego. 

W tej chwili na ławach hitlerow- 
ców zerwała się burza protestów. 

Z trudem udało się rozdzielić wal- 
czące strony. Gdy przewodniczący sej: 
mu wykluczył z posiedzenia posła Fran 
kena, hitlerowcy zaintonowali pieśń 
partyjną, nie pozwalając w ten sposób 


rowcy popełnili plagjat zgłaszając wniol na dalsze prowadzenie obrad. 


ROZWIĄZANIE BE 
Stany Zjednoczone przeciw Japonii 


Rokowania sowiecko-japońskie zerwane. — Rząd brytyjski 
zajmie zdecydowane stanowisko w sprawie Mandżurii 


treści rzekomemu demarche Ameryki, 


W Londynie twierdzą, że posiedze-| okaże się koniecznością. 


nie czwartkowe gabinetu będzie decy- 
o zajęcie przez 
rząd | Wie'ką Brytanię stanowiska. Gdyby do 
Japonia nie okazała chęci 


dujące, o ile chodzi 


czwartku 
kompromisu, to oczekiwana decyzja 
gabinetu, odpowiadałąca mnieiwiecej w 


O ile więc nawet formalnie demar- 
che Ameryki nie nastąpiło, to nie ulega 
wątpliwości, iż nieformalny nacisk 
Stanów  Ziednoczonych idzie w tym 
kierunku, aby spowodować  ostrzejszą 
akcję Wielkiej Brytanii wobec Japonii. 


Domaga się on również wszczęcia dochodzenia 
przeciw ekspertowi Guilletowi 


Paryż, 18 stycznia. 
Inż. Dunikowski złożył apelację od 
wyroku izby karnej, skazującego go na 
2 lata więzienia. 
Jednocześnie wniósł on do ministra 
sprawiedliwości podanie o wszczęcie do 
chodzenia przeciwko ekspertowi Guillet, 


sme e 1" 


podkreślając, że orzeczenie eksperta 
było tendencyjne, gdyż zainteresowany 
jest on w kilku towarzystwach, eksploa- 
tujacych złoto. 

Zarazem wskazuje Dunikowski na 
naruszenie przez Guillet pieczęci w jakie 
zaopatrzony był jego aparat. 


Napad na fabrykę maszyn w Jokohamie 


Liczne aresztowania komunistów w całej Japonii 


Tokio, 18 stycznia. 
200 japończyków napadło na filję fa- 
bryki maszyn do szycia w Jokohamie i 


4 sb A : + . 
„Neue Freie Presse” donosi z Rzymu, | zniszczyło prawie całe urządzenie oraz 


że chrzest pierworodnej córki 
skiej pary królewskiej, dokonany wed- 


bułgar= | ważriiejsze księgi. 


Policja przybyła zbyt późno, aby 


lug obrządku prawosławnego, wywołał | przeszkodzić, dokonała jednak zśórą 100 
nader przykre wrażenie zarówno w Cit- | aresztowań. 


ta de Vaticano, jak i w tutejszych ko- 
łach politycznych. 


W chwili napadu personel cudzoziem 
ski fabryki znajdował się na śniadaniu. 


Protest papieża z powodu niedotrzy- | Kilku japończyków odniosło rany. 


mania przyrzeczeń, danych w Asyżu dorę 


Napad był spowodowany niezadowo- 


czył nuncjusz nietylko rządowi bułgar- ||eniem ajentów towarzystwa, w związku 
skiemu, lecz także i królowi w formie|z brzmieniem ich kontraktów. 


orędzia. W kołach Citta del Vaticato nie 
zaprzeczają doniesieniom, że nuncjusz 
w Sofji będzie prawdopodobnie odwoła- 
ny. 

Orędzie papieża do króla bułgarskie- 
go stwierdza podobno, że królowa nie 
jest w tej sprawie winna. 


Oskarżaią przezydenta 
Hoovera 


Waszyngton, 18 stycznia: 


Tokio, 18 stycznia. 
Prasa oraz powołane organa rządowe 
ujawniają dopiero obecnie szczegóły a- 


Filipiny uzyskają 
niepodległość 


Waszyngton, 18 stycznia. 
Za przykładem izby reprezentantów, 
senat przeszedł do porządku dziennego 


Mac Fadden złożył w izbie reprezen- |nad veto prezydenta Hoovera w sprawie 
i y P prezy 


lantów rezolucję, domagającą się posta- | projektu ustawy, przewidująecm niepod- | powodując w swojem mieszkaniu 
Hoovera w stan o0-|ległość Filipin. Projekt ten zatem 


wienia prezydóńta 


sta- 


NB: 


resztowania około 2.000 radykałów, do- 


konanego w październiku ub. roku na 
skutek wykrycia rozległej działalności 
komunistów, 

Zarządzenie to zostało wydane po 


aresztowaniu 3 ludzi, którzy napadli na 
jeden z banków w Oromi w okolicach 
Tokio, Przy śledztwie zdradzili oni go- 
dzinę i miejsce zapowiedzianej konfe- 
rencji przywódców komunistycznych, na 
której zjawili się policjanci. Po zaciętej 
walce aresztowali oni 11 ludzi, przyczem 
4 policjantów zostało rannych. 

Jak donoszą, w ostatnim okresie a- 
resztowano w Tokio około 7.000 radyka 
łów wśród których znajduje się wielu 
młodych ludzi, należących do najlep- 
szych rodzin. 


Samobójstwo docenta 
w Berlinie 


Berlin, 18 stycznia 
Ubiegłej nocy dr. Schulte, docent 
psychologii w wyższej szkole wychowa- 
nia fizycznego, popełnił samobójstwo, 
wy” 
Wskutek odnie- 


buch gazu świetlnego. 


skarżenia w związku z rokowaniami w|je się ustawą i Filipiny osiągnął pełną |sionych ran samobójca zmarł wkórtce po 


sprawie długów wojennych. 


niepodległość w okresie 10 do 13 lat. 


eksplozji. 


Londyn, 18 stycznia. 

Według doniesień z Tokio prowadzo= 
ne od pewnego czasu poufne rokowania 
japońsko - sowieckie w sprawie zawar- 
cia paktu nieagresji utknęły ma mar- 
twym punkcie, 

Jak wynika z dotychczasowego prze 
biegu poufnych rokowań, japonia doma- 
ga się, poza uznaniem Mandżu - Kuo, 
realnych  gwarancyi bezpieczeństwa 
przedewszystkiem w postaci usunięcia 
sowieckich baz lotniczych z rejonu Wła- 
dywostoku. Strona sowiecka natomiast 
naciska na Japonię o ewakuacię zaięte- 
go ostatnio okręgu Bargi w zachodniej 
Mandżurii i domaga się wycofania wojsk 
japońskich z powrotem za Chiugan. Żą= 
danie to jest spowodowane obawami 
rządu sowieckiego przed rozszerzeniem 
akcji japońskiej w kierunku Mongolii. 

Po nieoficjalnej wymianie zdań, uja- 
wniającej znaczną rozbieżność stanowi- 
ska obu państw, poufne rokowania 
wstępne sowiecko - japońskie zostały 
przerwane, wskutek niemożności dojścia 
do porozumienia w poruszonych spra- 
wach. 


ERRATA EOE 
Lot z Europy 


do Ameryki Południowej 
Paryż, 18 stycznia, 

Wczoraj © godz. 18.40 samolot 
„Arcenciel' przybył do Rio de Janeiro. 
Pilot oświadczył, że musiał walczyć z 
nieprzyjaznemi warunkami atmosferycz- 
nemi, podczas całego lotu przez Atlan- 
tyk. Dzisiaj między godz, 8 a 10 samo- 
lot wystartuje do ostatecznego celu 
swej podróży, Buenos Aires, 

Pilot zaznacza, że lot jego jest ostate 
czną próbą połączenia lotniczego między 
Europą a Ameryką Południową, 


Majątek przywódcy 
lapowców 


wystawiony na licytację 
Helsingiors, 18 stycznia. 
(Telegram własny). 

(t) Majątek przywódcy lapawców, 
Wiktora Kosoli, ma być sprzedany na li- 
cytacji Kosola zaciągnął pożyczkę w ka 
sie oszczędnościowej na cele propagan- 
dy ruchu lapowskiego, 

Wszelkie zabiegi zwolenników Kosoli 
celem zebrania odpowiednich sum na pa 
krycie zaciągniętego długu, nie dały 
żadnego rezultatu. 


Naczelnik gminy 
sprzeniewierzył 365 zt. 


Przed sądem okręgowym stanął 42- 
letni naczelnik g.niny Skotnik Maciej 
Wcisło i Eustachy Radzik, oskarżeni o 
sprzeniewierzenie 356 zł. zapłaconych 
przez miejscową ludność za podatki, 

Celem przesłuchania 
śwładków* sprawę odroczono. Sprawę 
prowadzi $. o. Traczewski. Oskarża 


prok. dr. Szypuła. Bronili adw. dr. Kul-| æ 


pa i Arnholdt. 


Otwarcie czwartego 
mostu na Wiśle 


Dziś w czwartek, 19 b. m. o godz. 
li-ej otwarty zostanie czwarty żelazny 
most na Wiśle i oddany dla komunikacji 
pieszej i kołowej. 


Pomysłowe oszustwo 
| w Krakowie 


Ofiarą wyrafinowanego Ełodzieja 
dł przybyły do miasa włościanin Jan 
zumlet z Minogi, powiatu olkuskiego. 

Piękne jego sanie i konie spodobały się 
jakiemuś oszustowi, | ! 

Ponieważ na sanjach znajdowało się 
siano, oszust kazał chłopu jechać do 
domu przy ul. Wielopole 12 i wyłado» 
wać giano na podwórze. Gdy Szurniet 
oddalił się od sań, złodziej podciął ko- 
nie i zbiegł. 

Strata wynosi 265 zł. 


Czy tu jest 
mieszkanie do wynajęcia? 
a Mimo naszych ciągłych ostrzeżeń, 
wczoraj znów padła ofiarą złodzieja 
„„Mmieszkaniowego p. Janina Załęska, za- 
gti przy ul, Słonecznej 10. Oko- 
ło 
jakiś osobnik i zapytał uprzejmie: 
"1 — Czy tu jest mieszkanie do wyna- 


jęcia? 

, Skorzystawszy z odpowiedniej chwi 

hi. złodziej skradł złoty zegarek, war: 
100 zł, i zbiegł. 


ŚLĄZAK -DZISIĘJSZY”, 
Autor E pa rh chodnika'* znany młody 
pisarz śląski p Gustaw Morcinek wygtom we 
ozwartek, dnła 19 bm. o godz, 17,40 przed mie 
fonem krakowskim. odczyt poświęcony cha- 
rakłterystyca ha pa i „| Ślązaka, — Prelegent 
spróbuje przedstawić Ślązaka we  właśctwem 
świetle, z jego wadami » zaletami, przedstawić 
4 tie A pdl opoknych warunków politycz 
4 i geogra nyc eresuj odczyt trans- 
“mitują wszystkie otacje polala, 


HELENĄ . LIPOWSKA, znakomita primadon: 
na opery warszawskiej i lwowskiej wystąpi go- 
ścinnie tylko raz | w krakowskiej operze we 
wtorek, dnia 24 bm, w operze Halevy'ego „Ży” 
dówka* w partii tytułowej, 

* 
* 

„KROWÓDERSKIE ZUCHY”%, wodewil ze 
śpiewami i tańcami Stefana Turekiego, ukaże się 
ña popołudniowem przedstawieniu, po cenach 
zniżonych, w najbliższą niedzielę, w premjero- 
waj obsadzie zespołu 


REPERTUAR TEATRÓW. 

TEATR M. Im. J. ŁoWACKIEGO — 0 godz 

20-6| „Mademolselle'*, 
REPERTUAR KIN: 
Sapa Ga owi A iraq Rianna) 
LO“ = „Pieśń Nocy” (Jan Kiepura). 

ATEAN Te: = „Dolly robi karj Kry (w ról 
Dolly Has) i „Waloż miłości" (w roll główa 
mej Liljana Harvey) 

PROMIEŃ — „Droga do raju“ (w rol, gł. Liljas 

- „fa Harvey) - 

SŁOŃCE: — Kongres tańczy” (w rol. gł Erlach 
Liliana Harvev i Henry Garat 

SZTUKA: — „Rome Express“ (Coarad Veitt). 


ŚWIT — „Tembl* (Czarny Wladca) i „Na 
złamanie karku”. 

UCIECHA — „Conzoplila* 

WANDĄ — „Czemp (w fol. gł. Wallace 


Beery) - 
DOM "ŻOŁNIERZA: — „Dzwonnik 2 Notre 
Dame*, 


DYŻUR NOCNY W KACH W KRAKO- 


E. 

Rynak A—B „Pod Słońcem** — tel, 1]4-27 

UL. Gertrudy | „Pod Got: SEA tel, 136 90 

Ul, Krowoderska 74 „Pod Matką Boską" — 
lol. 140:56. 

ül, Konopnickiej 3 „Apteka w Dębnikach', 

UL Krakowska 9 „Pod Żłotym Orłem: 

Ul, Mogilska 16 „Apteka' — tel. 179.90 
9, Podgórzu: Rynek 9 „Pod korona“ — tel 
134-41, 
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z. 11 wszedł do jej mieszkania ` 


EXPRESS KRAKOWSKI I MAŁ 


YJNY DLA CAŁEJ MAŁOPOLSKI; KRAKÓW. UL, PIJARSKA 4. 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Ezprom Dustrowany*, Kraków, 


od 6 rano — | w połud, i od 4—7] wiectoreta, 
od 9 rano — | w połud, I od 4—7 wieczorem. 


Sar 


e a c a 
KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 R 


Kradzież biżuterji, wartości 100 tys. zł. 


Lztery osoby na ławie oskarżonych sądu krakowskiego 


W dniu 11 marca r. ub. popełniono w 
Hotelu Europeiskim w Warszawie kra» 


złotych na szkodę Alfreda i Wandy Fal- 

terów. Między innemi skradziono dwa 

RESTAURĄCJA 
i BUFET 


Kuchnia pierwsżorzędna. 


| 66 Kraków, (Hotel Saski) ul. $w. 

„POD SETKĄ Tomasza obok kina „Apóllo* 

Poleca znakomite I sute OBIADY z 3=ch dań A 1.80 zł. 
oraz bufet dobrze zaopatrzony w zimne i gorące zakąski 


CENY BEZKONKURENCYJNE 


budowlany w Krakowie 


sznury pereł wartości ogólnej 10.000 do- 
larów. Sprawcą kradzieży okazał się 


dodatkowych! dzież biżuterji, wartości przeszło 100.000 | Edward Danko. 


Został oñ skazatiy przez warszaw* 
ski sąd okręgowy na 4 lata więzienia. 


Piwo żywieckie 


,W roku ubiegłym przybyło 1629 mieszkań 


W ciągu roku 1932 wydano 550 kon- 
sensów budowlanych, w tem 171 na bu- 
dowę nowych domów mieszkalnych a 
380 końsensów na budowy, nadbudowy 
i przebudowy w istniejących realno= 
ściach. 

W tym okresie czasu wydano 289 

końsensów na liżytkowanie wykończo* 
nych budów. 
; Skutkiem wykazanego ruchu budo” 
wlanego przybyło na obszarze Gminy 
miasta Krakowa ogółem 1629 mieszkań 
o łącznej ilości 4322 izb mieszkalnych. 

W roku 1932 zburzono 21 starych 
domów obejmujących 165 mieszkań o 
łącznej ilości 276 izb, 

W dniu 1 stycznia 1933 r. pozostaje 
w toku budowy: dormów parterowych 
70, iednopiętrowych 43, dwupiętrowych 
1% trzypiętrowych 11: .czteropiętro- 
wych 9 pięciopiętrowych 1, — razem 
nowych domów 148, nadbudów 29, do- 
budów 70.1 większych przebudów. 14. 

Ponadto wykonano na zasadzie u: 
dzielonych konsensów 234 przebudów i 
adaptacji poprawiających nadniszczony 


stan budynków, w czem przebudowa- 
no 66 starych pod kp sanitarnym 
nieodpowiednich wychodków na kloze- 
ty spłukiwane i przebudowano w 44 re* 
alnościach 88 portfeli sklepowych dzię- 
ki czemu zabytkowe place i ulice w 
Śródmieściu uzyskały odpowiedni wy- 
raz, przyczem niejednokrotnie wydoby» 
to na starych fasadach domów warto- 
ściowe fragmienty architektoniczne, — 
badanie odnośnych projektów, oraz do- 
zorowanie właściwego wykonania ro- 
bót przeprowadziło Budownictwo w ści: 
słem porozumieniu z Wojewódzkim 
Urzędem Komserwatorskim z aprobatą 
Rady, artystycznej. 

dziedzinie nadzoru inspekcyjno* 
budowlanego wydano ogółem 1008 za- 
rządzeń usunięcia boństrukcyjnych i Sa- 
nitarnych wadliwości w istniejących bu- 
dynkach. 
i ję ve aj Pny Pool e 
asad domów. frontowych, .+0raz. usku- 
teczniono 532 drobniejszych tobót budo- 
wlanych nie wymagających przedkła* 
danla planów. 


Echa włamania do mieszkania dr. Włodka 


Sąd apelacyjny uniewinnił Guzika, skazanego 


poprzednio na 


Swego czasu głośna była sprawa 
włamania do mieszkania dr. Włodka, 
zam. przy ul. Michałowskiego. Z roz- 
prutei kasy skradziono dr. Włodkowi 
biżuterię i stare monety. 

Między jnnemj aresztowano Anto- 
|niego Guzika, który skazany został 
|wyrokjem sądu okręgowego w Krako- 
wie na 5 lat ciężkiego więzienia. Ska- 
zany wniósł apelację, 

Wczoraj przesłuchano szereg dodat- 


„iedosiizykł wyskoczył trumny I gti 


Niesamowity wypadek w Wieliczce 


Wieliczka, 13 stycznia. 
Onegdaj uległ zaczadzeniu popularny 
na terenie Wieliczki włóczęga, Kasper 


u|B, — Ponieważ niema on stałego miej- 


śca zamieszkania, odstawiono go do do- 
mu  przedpogrzebowego i złożono w 
trumnie. 

Jakież było zdziwienie grabarza, gdy 
nazajutrz zastał wszystkie szyby w kost- 
nicy wybite, okno otwarte, zaś trumnę 


5 lat więzienia 


"kowych świadków. którzy ustalili cał 
kowicie niewinność oskarżonego: Są 
uniewinnił oskarżońego jį nakazał na- 
tychmiast go wypuścić z więzjenia, 
| Guzik przesiedział w więzieniu pół- 
tora roku 

Sprawie przewodńiczył s: o. Woło- 
szczuk, przy udzjąle s. o, Kawęckiego 
f GAWoRza, Guzika bronił adw. dr. 
> E 


pustą. ; 

Rzekoómy nieboszczyk oprzytomniał, 
wpadł w pasję z tego powodu, iż chciano 
go pochować i uciekł, Czuje się obecnie 
zupełnie dobrze i nie myśli o śmierci. 

Zaznaczyć należy, że jest to już drugi 
zrzędu podobny wypadek z tym samym 
człowiekiem, 

Fakt powyższy wywołał w mieście 
zrozumiałą sensację, 


$iracemie trzech morderców 


w $oznanmiu i fosnowcu 


W Poznaniu, jak wiadomo zapadł wy- 
rok w proc. przeciwko mordercom ks Ma 
słowskiego: Bednarczykowi i Grelce. — 
Sąd skazał obu na karę śmierci przez 
powieszenie. Obrońca skazanych nie 
skorzystał z prawa łaski, — W dniu wozo 
rajszym nad raneim, wyrok został wy» 
konany, 


+. 
W Sosnowcu, sąd doraźny skazał na 


karę śmierci grab dg zryw morder- 
cę policjanta i górnika, Knapika. Knapik 
przyjął wyrok spokojnie. Pożegnał się z 
rodziną, rozdając drobiazgi, jakie miał 
przy sobie. Żonię swej przy pożegnaniu, 
nudzielał rad, jak ma wychowa jego 
czwóro dzieci. — Prezydent Rzplitej nie 
skorzystał z przysługującego mu prawa 

i dniu wczorajszym rano Knapik 
zawisł na szubi , 


Hata 


Wczoraj przed sądem okręgowyń. w 
Krakowie odbył się epilog tej sprawy. 

Na ławie oskarżonych zasiadły czte- 
ry osoby a mianowicie b. kierowniczka 
sklepu wyrobów Piaseckiego Karolina 
Mroczkowska, jej syn 19-letni Leszek, 


| zegarmistrz Franciszek Klein i jubiler 
jEfroim Gemeiner, Oskarżeni oni byli © 
| nabycie I sprzedaż skradzionych owych 


|dwuch sznurów pereł. 
Sprawa przedstawiała się w ten spo- 


| sóbr że Danko złożył u Mroczkowskiej 


| oba sznury na przechowanie. Syn jej 
l sprzedał perly za 15 zł. pozostałym 0- 
skarżotńtytm, 

Na sprawie Mroczkowska nie przy- 
znała się do winy, Oświadczyła. że 
Danko nie dał lej pereł na przechowa- 
nie lecz kupiła ona je do sukni! w skle” 
pie galanteryjnym. 

Mroczkowska schowała perły za © 
brazem a później syn skradł je ! sprze” 
dał. Leszek Mroszkowski tłumaczył się, 
Że żaden z jubilerów nie chciał pereł 
kupić, oświadczając, że są me Irnitacją. 
Inn! oskarżeni również do winy się nie 
przyznali. 

ad w osobie s. o. Traczewskiego 
skazał MrOczkowską na rok więzienia 
darułąc lej połowe kary a pozostałą po 
łowę zawieszając na 4 łatą. Jednocześ- 
nie pozbawłono łą praw obywatelskich 
na 5 lat. Pozostali oskarżeni zostali u- 
niewinniemi, 

Między Innymi Leszka Mroczkow* 
skiego uniewinniono dlatego. że za kra* 
dzież na szkodę osób na bliższych. no* 
wy kodeks karny przewiduje karę jedy- 
nie na podstawie oskarżenia osób po- 
szkodowanych. Oskarża! prok. dr. Szv= 
nwa, Bronill adwokaci Goldblat, Rot- 
wein i Schreiber, 


A e e 


Wyrok w sprawie 
b. kasjerki akcyzy miejskiej 


Wczoraj o godz. 7 wieczorem zapadł 
wyrok w apelacyjnym sądzie krakow= 
skim w odraczanej dwukrotnie sprawie 
przeciwko Helenie Szczyrkowskiej, b. 
kasjerce akcyzy miejskiej, oskarżonej o 
sprzeniewierzenie w ciagu swego urzę” 


d dowanla sumy 35.990 zł. 


Sąd pierwszej instancji skazał ją na 
dwa lata więzienia. 

Wczoraj po przesłuchaniu nowych 
świadków sąd w składzie s. s. Potefne 
py. Podobińskiego i Gardulskiego za. 
twierdził wyrok pierwszej Instancii z 
dodaniem utraty praw obywatelskich 
ina 3 lata a zniósł tylko obostrzenie. 

Oskarżał prok. dr, Gołąb. Bronił 
adw. Weisslitz, 


Oszustwo 


Dawid Kanner, pomconik handlow 
(Szeroka 38) dał posłańcówi Lejzerowi 
Szwartowiczówi Paczkę, z: wieralącą 
1100 metrów materiału, celem ndniesje- 
nia do sklepu Biedermana prz: ul. Dłu- 
giej 2. Na ul. Sławkowskiej odszedł 
do hiego jakiś mężczyzna I pr, stawia 
jląc się za szwagra Bjedermanu «lcbrał 
od niego paczkę. 

| ak się okazało, Szwarłowicz “ad? 
ofiarą oszusta. 


y 


WIECZÓR PIEŚNI ŻYDOWSKIEJ. 

We czwartek, dnia 19 bm. o godz, Z0-ej nade 
kantor p. Leon Schkqhtor odśpiowa przez radja 
szereś pieśni hebrajskich Almana, Krama, Ens 
gla i Lówa, Przy fortepunie dr W Mantel, 


CENY TARGOWE. 

Mleko niezbierane 1 litr 015—022 zł, Śmne- 
tenka słodka 1 litr 040—0.50, Śmietana kwaśna 
'1 litr zł, 1—1.20, Ser zwyczajny 1 kg., 0.60 — 
0.80, Masło deserowe ] kg, 2.80—300, Masło 
zwyczajne Í leg, 240—2.50. Jaja świeże szt. 010 
—0.12, Ziemniaki | ks. 008—7410, Buraki ćwi- 
kłowe 1 kg. 0.10—-0,12, Marchew 1 ks 0.12— 
0.15, Cebula 1 kg 020—0.75, Pietruszka 1 kg. 
0.18—4Q.20, Selery 1 kg. 0,20—0 25, Włoszcży?na 
śweża 1 kg. 0,20—0,25, Jabłka 1 kg 0851 49, 
Kuty szt, zł, 2—3 50, Knoski set, 2.50—-2,00, Cg» 
si żywe śzt. zł 450=6,50, Gesi bite szt. 1”. Ace 


kj (Eg indyki szi, zł. 4—8, Zajsc Sin 


zł 2 


EXFNESI m 


Czy skrócony czas pracyl/40 ać Odol 
rozwiąże problem bezrobocia? — Referaty rzeczo- PE) 
znawców polskich w Genewie. 


Genewa, 18 stycznia. !|siowych wskutek czego mastąpiłoby rektor międzynarodowego biura pracy. 
Konferencja w sprawie skrócenia dalsze zwiększenie rozpiętości między Butler, stwierdza, że powszechny: 


międzynarodowego czasu pracy za- cenami na artykuły przemysiowe i rol- wzrost bezrobocia nakazuje maa 
kończyła dzisiaj dyskusję generalną.  |nicze i pOgłębienie kryzysu: Z tego też dróg walki z kryzysem w skali między- 
W ostatnim dniu przemawiał m. |. wzgledu mówca wypowiada się prze” | narodowej. 
delegat pracodawców polskich Szy- ciwko przeprowadzeniu skrócen'u cza- Przemysł zdoła przezwvciężyć tru. 
dłowsk!, oraz polski rzeczoziawca ro- su pracy. dności techniczne, które nasunie skróce- 
botniczy, Szurię. - Rzeczoznawca Szurig polemizował! nie czasu pracy. f 
} s ANG hę” podkreślił, że z tezami liberalnemi grupy pracodaw- Trudności ekonomiczne tej form 
edyn'e zastosowanie szeregu między-!ców zaznaczajac, że polliyka kartelo” | wywołane możliwościami wzrostu ko-j , 
narodowych reform natury politycznej wa w przemyśle jest zaprzeczeniem sztów produkcji, wskulek powszechne» io nabędzie w stycznu r. b. 
I ekonomicznej pozwoli przezwyciężyć tych tez Oraz wskazuje na to, że za- go skrócenia czasu pracy mie są tak butelkę Odolu, otrzyma z okazja 
kryzys. Mówca podkreślił, że skrócenie stosowanie 40-20dzianego tygodnia pra*| poważne, aby mogły odstraszyć od Jodłetniega żuliloweni firas OGR 
czasu pracy hez odpowiedniej zniżki za- cy byłoby znacznym krokiem naprzód, podiecia tei próby w kontynuowaniu b jop kaak 
robków robotniczych mogłoby spowo- na drodze do uzdrowienia gospodarki. l akcji walki z bezrobociem. ezpiatnie SzKkiankę. 
dować wzrost cen wyrobów przemy- Reasumując dyskusję generalna, dy- UA E TRASZ 
s a k 
05-:u włamywaczy brało udział w pogrzebie) Yso priren 
t przeciw tramwajarzom 
$ iazieni rze ; $ warszawskim, 
swego herszta, który zmarł w więzieniu. — Złodzieje dali słowo honoru, aain 16 A 
że nikt z nich nie uciexnie. W dniu dzisiejszym warszawski sąd 
4 3 s okręgowy ogłosił wyrok w sprawie kil- 
Niezw kły roces w = dzie aryskim kunastu tramwajarzy oskarżonych 0 
» i SK «* © | działalność antypaństiwową w czasie 
Paryż, 18 stycznia. |czyć z nacisk'em. że rmanią byty wszystkie doskonale zor- szły kady! Bodo r. za 
(n) Przed paryskim sądem przysie- prób ucieczki podczas całej ceremonii ganzowane: Stei A x SLOR AKAD na 5 lat wigo 
glych rozpocznie się w najbliższej przyj Pogrzehowej į w takcie powrotu piany Oprac”wywał sam Szef. Sa: Aleksandra Klos. na. 4 lata. PRAD 
szłości proces niezwykły: na ławie o- do więzienia nie było. Nigdy podczas bardzo licznych wła ™® S 


Malewskiego, Władysława Skrzypka 1 
Mariana Chęcińskicgo na 3lata każde- 
go oraz Stanisława Zawadzkiego t Ja- 
na Chudego na dwa lata więzienia. 


skarżowych zasiądzie 98-mju oskarżo- Świądków powołano stosunkowo mań tej bandy nie doszło do rozlewu 
nych — członków wielkiej bandy wła- niewielu: tylko 130 — stało się to na krwi: Salaun nie pozwalał swvm pod- 
mywaczy. Banda Kczyła początkowo Skulek wyraźnego żądana prezesa są- władnym. by mieli broń przy sobię. 
101 zorganizowanych złodziej — jed- du który uważał, że większa ilość W pewnym wvpadku gdy właści- Pozostałych oskarżonych sąd unie- 
dnak dwuch z nich zmarło w więzieniu Świadków tylko zaciemni obraz całe- cje! willi złapał na gorącym uczynku ie-| „ny 
ślędczem a jeden iako nicwinnv. został; 10 przewodu sądowego. 3 |dnego z ludzi $alauna i podniósł alarm. * 
zwolniony od odpowiedzialności. , Akta sprawy waża 200 kifa. Przy- biedny złodz eiaszek ratował sie uciecz: Skazany na śmierć 

Śród zmarłych znalazł się również | ięgli muszą odpowiadać na 580 pytań, ką pozostawiając na miejscu swój ka-) 

herszt bandy sł Sa! lla ich dogodności został spreparowa- pe'usz: Salaun nie stracił rezonu. Byli zabił się przypadkowo w czasie 
zt bandy słynny Sa'aun" iny wyciag z awych 200 kilogramów w pobliżu. Szybkn przybiegł do zagro- egzekucji. 

„Ten wybitny przestępca zapadł w akt — w postaci broszury o 20 stronni- żonej willi — gotów przyjść z pomocą Wiedeń, 18 stycznia 
więzieniu na ślepą kiszkę: miina niez- cach pisma .maczkiem”. Oczywista że ej właścicielowi. Salaun uspokoi! go- Re , a 
włocznej operacji — Salaun zmarł. — sa'a sądowa wvbrana została najwięk- spodarzą, wziął kapelusz i przyrze:ł Dzienniki wiedeńskie donoszą z 


zwiazku z pogrzebem tego „dostol- szą ze wszystkich. przys!tać polici=nta,., denfurtu, że w miejscowości Mittertrier 
nego" aresztanta doszło do wydarzenia  Oskarżonych bronić będzie 40 adwo' Obecnie na liścje świadków figuru. | miała się odbyć egzekucja na niejakim 
w dziejach fraticuskei kryminalistyki kątów. * ów poszkodowany właściciel wii: | Urbasie. skazanym na śmierć, aua 
nie spotykanego. Oto na prośbę pozo- Banda Salauna dokonywała wta- |zrzedai ją już dawno, a ów pan, który] Urbas iednak w zwaltowny sposób 
stałych podsądnych naczelnik wiezje- mań w willach podrarvsktch — wła: sprzeciwił się wykonaniu na nim egze- 


"fat wezwana policie umarte. 


nią udzielił wszystkim członkom bandy ) le Sz. 
zezwolenia na udział w pogrzebie. darmami nadział się na bagnet, pono- 


capea] Kontrola mid fabrykacją broni. |" "== 


kucii i w czasie szamotania się z żan- 


E dok t Tallin, 18 stycznia 
dzina wielkiego Sa'auna, e weran ŚRząd francuski powołał Romisje siudjóm. Eei alini j 
ET nie EMRAN i datak Paryż, 18 stycznia. | racji pracy Jouhaux oraz delegat fran- {0 Władze polityczne aresztowały 5 
ców wieziennvch jednak należy zazna Rząd francuski postanowił utworzyć |cuski ra konferencję rozbrojeniową w osób, które uprawiały szpiegostwo na 
IK EPG O SPeCcialną komisję studjów dia kontroli; Genewie Aubert. rzecz Sowietów. 

fabrykacii i handlu bronią oraz mater- Zadaniem komisji będzie opracowa* Jeden ze szpiegów jest członkiem G. 
N: Ze? jałami wojennemi. nie o dnośnego planu. który rząd fran- P. U. i zbierał informacje o stanie kolei 

„ezCIie pomoc W skład komisji, która podievać bę- cuski zioży na konferencji rozbrojenio- | estońskich i dróg. 


dzie kilku członków rządu. generało-| wnętrznych handlu i fabrvkacji bron!'| trzymane są w tajemnicy, oddani zosta- 
wie oraz sekretarz zeneralnv konfede-' oraz materiałów wojennvch. ną pod sąd wojenny. 


cz 


P mi dzie najwyższej radzie wojennej wej wej oraz uregulowanie w ramach we- Wszyscy szpiedzy, których nazwiska 
nalbiednieiszym 


- š sa a 


t 
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Poldek 


Poldek plsze wypracowanie! z ' i 
— „„nagle zegar wybił pięć minut po i2-ej*.|ni ostatnich lat wykazuią stały wzrost kwadratowy kilometr 


Nauczyciel po przejrztniu wypracowań zwra- 
ca się do Poldka: 

— Coś ty napisał?.. Zegar przecie wybila 
tylko zodziny!.. Jak on mógł wybić plęć minut 
no 12-€0j?.. 

Poldek zamyśla się na chwilę I odpowiada: 
— A bo ten zegar spóźniał się o 5 minut... 
+. 

* 

Przylęcie. Matka postawiła na stóle wielki 
talerz z pokrajanem ciastem, 

— Dla mnie proszę największy kawałek! — 
ośwładcza Poldek. 

— Nio — sprzeciwła się matka — najwięk= 
szy kawałek dostanłe twój braciszek, który jest 
6 dwa lata starszy.» 

— To ła powinienem właśnie dostać większy, 
bo on już dwa lata dłużej je ciasto! 

** 

Nauczyciel w szkole wyjaśnia: 

—A więc, Jak już wam mówiłem, lew Jest 
królem zwierząt... Ponleważ jest najdumniejszy 
I najsilniejszy, przeto boją się go wszystkie 
stworzenia... Kto z was mógłby wymienić Inne 
zwierzę, którego bałby się lew?... 

— Ja — odzywa się Poldek. 

— No, wymień mi taklo zwierzę! — czeka 
zdumiony nauczyciel. 

— Lwica! 

i = 

Podczas lekcji arytmetyki nauczycie] zwra- 

ca się do Poldka: 


ży grozi nam 


TXIRETT 


przeludnienie?.. 


Wzrost ludności na wsi jest większy 


niż w miastach 


Czy grozi nam przeludnicenie?... Jak 


się przedstawia ta sprawa w świetle 
cyfr i faktów? i 

Polska nelży do rzędu nielicznych 
państw w Europie, które na przestrze» 


ludności. W ciągu ostątniego dziesiąt- 
ka lat przybyło nam blisko 5 milionów 
głów, co jest wszak 
rekordem niebywafym!.., 

„Oczywiście że ten przyrost ludności 
nie zaznacza się we wszystkich dziel- 
nicach państwa jednakowo. Zjawisko 
przyrostu ludności objawia się najsze- 
rzej w województwach wschodnich. 

Oczywiście że wraz z wzrastają- 
cem przyrostem ludności w stosunku 
do zamieszkiwanego obszaru. Ostatnio 
naprzykład na każdy kilometr kwadra- 
towy przypadało u nas przeciętnię 82 7 
mieszkańca. Gęstość zaludnienia jest u 
nas większa, niż naprzykład we Fran- 
CJI. 
„ Podobnie jak przyrost ludności nie 
jest wszędzie jednakowy, tak samo 1 


rozmieszczenie tej ludności w różnych dzie naszem błogosławeństwem, a nie, 


dzielnicach kraju 
różnie się przedstawia. 


Na Śląsku naprzykład gęstość zalu- 
dnienia jest bardzo znacziią wvnosi bo- 
wiem 307 mieszkańców na każdy ki- 
łomętr kwadratowy, podczas gdy tia 
Polesiu liczba mieszkańców na każdy 
dochodzi zale- 
dwie do 30-tu. 

Ogólną uwagę jednak winien zwró- 
cić fakt wzrastającego przeludnienia 
naszej wsi. 

(ięstość zaludnienia na naszei wsi 


jest znacznie większa niż w Niemczech, | 


Francii Czechach. Danii i Szwajcarii. 
| Fakty te posiadają ogromne znacze- 


Wea a 
li orelo 3 


FED hinhietit a 


Listy do gwiazd filmowych 


Najciekawszą kolekcję listow 
posiada Ramon Novarro 


(lu). Słusznie ktoś zaznaczył. że 
poczta główna opiera swój byt na ist- 
nieniu przemysłu iilmowego. lo znaczy 
— gdyby nie było filmów, a raczej ar- 
tystów filmowych. nie byłoby rówiież 
poczty. Czyli inaczej — poczta głów- 
nie żyje z listów, nadsyłanych pod adre- 
sem gwiazd. 

Oczywiście, że jest dużo przesady 


inie polityczne i społeczne, Winny one w tem co piszą gazety anierykańskie o 


przędewszystkem zwrócić 


uwagę fi-! 


stosach listów, otrzymywanych przez 


nanststów zagranicznych, którzy mają, różne Marleny i „Grety*”. Czego się nie 


okazję inwestowania swego kapitału. 


Polska musi posiadać 
| iaknajwięcel inwestycyj. 
|  Rąk do pracy nie brak nam, robo- 
cizna iest tarta. 

Tylko przez wzmożenie tempa pra- 
cy wzrastający przyrost ludnosci bę- 


klęską... 


Hailio? fun racie. 


CZWARTEK, dnia 19-go stycznia 
WARSZAWA. 

Godz, 11,40: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej. 1150: Komnikat Meteor. Gł. Wojsk. Stu 
Metteor. 11.59; Sygnał czasu 12.05 Program na 
dzień bieżący, 12, 10: Płyty, 12,30. Urzęd. kom. 
PLM. 1235—14.09: XII koncert szkolny z Fil. 


ny z Warsz 14 00: Giełda pieniężna, 1415: Kom. 


gosp, rola, 1.640—17,40: Transmisje z Warszawy 
17.40; tz rj artystyczne z Jaraczem*. 18.05: 
Odczyt. 18.20: Francuski met lingw 18.35: Fel. 
jeton rolniczy. 18.50: Nadprogram z ilustr. muz, 
19.10: Rolnicza skrzynka radjowa. 19.28: Sygnał 
czasu. 1930—22 15: Tranemisje z Warez. 22,15: 


— Uważaj... Dostaniesz 10 orzechów... Masz harmonji Warsz. 15.10: Kom. Państw linst, Fksp. „Z nad krawędzi” (128 pogadanka Br, Cezarego). 


słę podzielić z twoim braciszkiem, ile orzechów 
dostanie twój braciszek ?.. 
— Trzy! — odpowiada Poldek. 


— Ależ, mój drogi! — denerwuje się nauczy= ski (kurs średni), 


ciel. — Czy nie umiesz liczyć? 
— Tak, tylko mój braciszek nle umie... 
LEJ 
Wujcio zwraca się raz do Poldka: 
— lle masz lat?.. 
— DOsślem... — odpowiada Poldek. 
— A cobyś chciał mieć? 
— Dziewięć lat... 


Światowe] sławy Astrolog-Chiromanta 
WACŁAW PYFFELO — ZDUMIEWAJACO 


xI Wasza będzie 


przesyłki horoskopu załączyć 
za joden złoty znaczki pocz- 
towe lub wpłacić I zł. na konto czekowe PKO. 
Nr. 27.331. Wypisać imię. rok i datę urodzenia. 
Adres: W. Pylielo, WARSZAWA, Bednarska 17. 


UDUZTTOPEGRUJCERKNTK TACE WYRY SZY GARE 
Giełda zbożowa. 


Warszawa, 17 stycznia. 

Wczoraj obrót ogólny na giełdzie 
zbożowej w Warszawie wyniósł 1614 
ton, w tem żyta 212 ton. Notowano: 
żyto I-szy stan. 15 i pół do 15.75, Il-gi 
stand. 15.25 — 15.50, pszenica jara — 
27.25 — 27.75, jednolita 26.75 — 27.25, 
zbierana 25.75 — 26.25, owies jedn. — 
15.50 — 16.50, zbierany 13.50 — 14.50, 
jęczmień kaszany 14 — 14.50, browar- 
ny 15.75 — 16.75, gryka 15 — 16, pro- 
so 17 — 18, groch polny 23 — 25, Vic- 
tora 25 — 30. wyka 14.50 — 15, pelu- 
szka 14 — 14.50, łubin nicb. 7.50 — 8, 
rzepak 46 — 48, siemie 38 — 40, ko- 
miczyna czerw. sur. 90 — 110, o czyst. 
97 proc. 110 — 125, biała 80 — 110. o 
czyst. 97 proc. 110 — 160, mąka luks. 
43 , 4/0 — 38 — 43, pytlowa 24 — 
26, sitkowa i raz. 20 — 21, 

Poznań, 17 stycznia. 

_ Żyto 13.90—14.10, pszenica 23.75— 
24.75, owies 13—13.25, mąka Żytnia 22 
—23. pszenna 37.75—39.75. Reszta bez 
zmian. Usposobienie spokojne. 


Wolna sprzedaż zboża 
"w kilku okręgach sowieckich 
l Berlin, 18 stycznia. 
(t) Władze sowieckie zezwoliły w 
okręśuch: leningradzkim, krymskim, woz 
miesieńskim i średnio wołżskim na sprze 


daż 


— 


albowiem włościanie w tych okręgach chodzi. 


dostarczyli do spichrzów państwowych 
przepisaną ilość zboża. 


jasna, jakie osiagnięcie powo- | misje z 
dzenie w  przedsięwzieciach | Odczyt. 17.55: Program na dzień następny 18,00: 
Waszych, w planach, miłości, | Muzyka lekka z Warszawy, 1: 
małżeństwie | t p. Na koszty |pocztowa — inż. St, Broniewski 


Z Z Z Z W W, O Z e e 


zboża oraz chleba na wolnym rynku, innym, żyć będzie jeszcze x lat. 


| 


15.15: Komunikat gospodarczy. 15.25" Piosenki 
w wyk. H Ordonówny 15.35: „Nic zadarmo — 
kupujmy roztropnie“ — wygłosi p M Roma- 
nowa, 15.50: Plyty gromofonowe. 16.25: Francu» 
16.40: Odczyt  17.00—17.40: 
Koncert kameralny. 17 40—17.55: Odczyt 17 55; 
Program na dzień następny, 18,00: Muzyka lek- 
ka, 10,00: Rozma'tości, 19.20: Kom. Min. Rol- 
nictwa i Reform Rolnych. 1930: Kwadrans lite- 
racki. 1945: Prasowy Dziennik Radj. 20.07— 
21,30: Koncert wieczorny. 20:55: Wiadomości 
eportowe, 2100: Dodatek do Pras, Dz, Radjowe« 
go 21,30; Słuchowisko, 21.13—2255: Orkiestra 
cygańska. 22.55; Urzęd, Kòm. P.I,M, 23,00—2400: 
uzyka taneczna, t 7 


KRAKÓW. 
Godz, 11.40; Codzienm day a r; Pol- 
skiej ı kom, Meteor GŁ Wojsk, St. Meteor. 


11.58: Sygnał czasu. 12.10: Plyty gramofonowe. 
12.30— 15.25: Transmisje z Warsz. 15.25: mü- 


Akreśla (zaocznie). Powie Wam c: rzyszłość nikaty harcerskie, 15,35: Odczyt z. Warszawy 
M p R i 1/1550: Płyty gramofonowe. 16.25—17.00: Trans» 


amsz. 17.00: Płyty gramofonowe. 17.4Q: 


19.00; Skrz ka 
maitości i pay 19.30—20.00: Transm sje 
z Warszawy 2000: Wieczór Ra żydowskiej 
2130—2300: Słuchowisko z arszawy.. 23 00 
Muzyka lekka. 24.00: Hejnał z Wieży Marjackiej 


POZNAŃ. 
Godz, 11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej. 11.58: Sygnał czasu, 22,35: Koncert azkol- 


19,20: Róoż-|z 


22.30—22.45: Sygnał czasu. 


KATOWICE. 


Godz, 11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej 11,58: Sygnał czasu, 12.10; Inlermezzo mu- 
zyczne. 1230—1525: Transmisje z Waszawy, 
15.25; Komunikat gospodarczy, 15.35: Odczyt 2 
Warszawy. 15.50: Muzyka lekka (płyty), 16.25: 
Framcueks z Warszawy, 16.40: Odczył z War- 
szawy 1700: Muzyka popularna, 17.40: Odczyt 
2 Krakowa, 17.55: P m ma dzień następny. 
41800: Muzyka lekka z Warsz. 19.00: M. Mikuła: 
Feljeton sportowy. 19.15: mailošci 19.25: Ko- 
{munikaty harcerskie 1930—22.15: Transmisje z 
Asy 22,15: Program ma dzień następny. 
22,0—23,00: Tramsmisje z” Warszawy, 23.00— 
24,00: Muzyka taneczna z Krakowa 


WILNO. 


Godz. 11 40—14 00: Transmisje z Warszawy 
1 Krakowa, 14,40: Program dzienny. 14.45: Me- 
lodje z operetek i filmów dźwiękowych, 15.15 
Transmisje z Warszawy. 15.25: Kom Tow So- 
kół* 15.35: Tranem, z Warszawy. 15,50: Kon- 
cert dla młodzieży (płyty). 10.25: Transmisje 
Warszawy. 16,40: „Co nas boli?* — prze- 
chadzki Mika po mieście 1700: Muzyka estoń- 
ska (płyty). 17.40: Transm, z Krakowa, 17.55: 
Program na piątek. 18.00: Tranem. z Warszawy 
8,40: Komunikat htewski 1845: Rozmaitości. 
19.00: Codzienńy odcinek  powieściowy, 19.10: 
Skrzynka pocziowa Nr. 231, 19.30: Odczyt. 19.45: 
Transmisje z Warszawy. 2300: Retransmisja 
stacji zagranicznych 


Można wyczytać z oczu 


jak długo dany człowiek będzie jeszcze żył. 


(n) Ile lat będę żył?... Nad tem pyta- 
niem zastanawia się ludzkość od za- 
mierzchłych czasów ji jak dotąd nie zna 
lazła na nie odpowiedzi. Nauka stara się 
ująć Śmiertelność i długowieczność lu- 
dzką w cyfry: dane statysiyczne, la- 
kiemij dysponują miasta į kraje dotyczą 
w nalepszym razie pewnych przeważ- 
nie dość szerokich grup ludzkich — ni- 
gdy zaś jednostki. Na podstawie tych 
danych udaje się ustalić średni wiek 


co profesor dr. Bernstein z uniwersyte- 
tu w Göttingen. Prace tego uczonego 
oparte są na badaniach przez cały sze- 
reg lat. Kilka tysięcy doświadczeń j ob- 
serwacjj pozwoliło temu uczoneniu wy 


stąpić wobec świata naukowego z ma- fortowe Schenfeld, 


terjatem — dotychczas niezbadanym 
jeszcze i nieskonirolowanym, lecz ze 
względu na osobę odkrywcy, zasługu- 
jącym na Uwagę. 

Profesor Bernstejn ustali! łączność, 


robi dla 

reklamiarskicgo ciektu?... 
Więc podaje się do prasy, że — naprzy* 
kład — Marlena Dietrich otrzymuje 


(dziennie 1.673 listy (kto tak dokładnie 


obliczył?), a Greta Garbo 2.104... Idź, 
czytelniku, i sprawdź, czy wiadomości 
te odpowiadają prawdzie! 

Ale faktem jest bezsprzecznym. że 
gwiazdy filmowe otrzymują listy od 
swych wielbicieli. Może nie w tej ilości, 
jakie podaje prasa amerykańska, ale o- 
trzymują.. Jakiego rodzaju są te listy i 
jaka jest icht reść?... 

Treść listu zależy od adresata. 

Victor Mc. Laglen, naprzykład, o- 
trzymuje listy z zapytaniami, w jaki 
sposób można najłatwiej zostać w kró- 
kim czasie aletą, Są to więc przeważnie 
businessmenł, którzy zazdroszczą arty» 
ście jego siły I clicą mu wydrzeć taiem= 


nicę jego powodzenia na ekranie. Ale 
Laglen nie jest znowu taki głupi!... 
W odpowiedziach swych jest bardzo 
dyskretny. 


Najciekawszą bodaj kolekcję listów 

posiada 

Ramon Navarro. 

Nadawcami listów do tego sympatycz- 
nego artvstv niczawsze są tylko kóbie- 
ty, lecz również 1 meżczyźni. Są tò li- 
sty bardzo nieraz inteligentne: krytvkii- 
jace jego krę L udzielające mu bardzo 
pożytecznych” wskazówek. Świadczą 
cych. że pochodzą one od osób znają- 
cych się na dobrej grze. 

Norma Shearer jest uhbóstwiana 
orzez młodzież, która przedewszyst- 
kiem zasypuje ją pvtaniami w jaki spo- 
sób można dostać się na film... Norma 
Shearer kategorycznie odradza swvin 
wielbicielom wstąpienia na tę niepewną 
i śliską drogę... 

Wreszcie Joan Crawford otrzymuje 
wiele listów od studenterji, która zapra- 


szą ja czesto na hale. 
=" ry TO e TAA R A RY PA PI TAT "R A A O EY PO O I —— 


tumala na okres wiosenny i letni (933 


Okryciowe, ogólno sezonowe w jaknajwiększym 
wyborze już są na składzie. Zamówienia zamićj* 
scowe załatw'amy iaknajlepiej, 
KSIĘGARNIA L. KĄPŁAN. — Kalisz, Złota 8 
i RZE Z 00 m WE M 0 000 pn irca nan. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA! 
najlepsze francuskie prezerwatywy 
CONDOR- GUM?! 
Produit francais 
przedstawic ele poszukiwani 
Kraków — LUBICZ 22, tel. 161-74. 


DO WYNAJĘCIA 


epokan mieszkanie ków: 
aków, Senacka 7. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zśubioną książeczkę Kasy Cho- 
rych, Kraków, Czyżowski Franciszek, 


górnika, robotnika mietalowegO, lub istniejącą, jego zdaniem, między stanem 
urzędnika: te same dane określają prze naszego Oka i krtant, a liczba lat jaka 
ciętny wiek francuzów, niemców lub | nam pozostaje do życia, Oczywista, że 
polaków — jak bardzo jednak te dane |nie wystarczy zajrzeć do oka i dą krta- 
są nieścisłe. jeśli chodzi o wiek jednost-|ni, by „odczytać“ liczbę lat — jednak 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho- 
rych, Kraków, Siemiączko Marja 


wną dozą pseudowiadomoścj z dziedzj- 


ki — nad tem nie trzeba się rozwodzić. 
Tyle jeśli chodzi o statystyków. 
Biolodzy i lekarze starają się ze 
swej strony również zgłębić i o ile mo- 
źności wydrzeć naturze tajemnicę śmier 
ci W tej dziedzinie badań chodzi o 
ustalenie pewnych obiawów, któreby 
pozwalały wysunąć wnioski możliwie 
ścisłe, wyrażalące się oczywista w cy- 
frach: ten a ten pan, z uwagi na to, że 
ma pewne organy w takim stanie. A nie 
to 
. Czy do takich wyników. nauki 
przyródnicze nas doprówadzą?.. 
Na to pytanie odpowiada twierdzą- 


przybliżone j dość ścisłe dane można 
wg z tych dwuch organów uzys- 
ać. 

Dwaj wybitni specjaliści wiedeńscy 
zagadnięci w tej mierze — nie opowie- 
dzieli się stanowczo ani za ani przeciw 
samei możliwości ustalenia wieku na 
podstawie badań krtani j oka. Dr, Wik- 


itor Hanke — znakomity specjalista w; 
dziedzinie okulistyki podkreślił jedynie.) 


że badania dna Oka dają bardzo wiele 
danych dotyczących całego stanu zdro- 
wotnego danego organizmu. Traktuje 
o tem bardzo wiel prac nietylko ści- 
śle naukowych ale i zabarwionych pe- 


ny nauk i zw. „hermetycznych*. Jed- 
nak dziś każdy specjalista chorób ocz- 
nych wie doskonale, że badanje dna 
oka pozwala na ustalenie cukrzycy, 
chorób nerek i kilku innych cierpień. — 
Aby jednak tą drogą można bylo dojść 
aż do ustalenia wieku, jakiego danv pa- 
cjent dożyje — to się wydaje dr. Han- 
ke mocno nieprawdopodobne. 

— Jak wiele odkryć wydawało nam 
się wytworem bujnej fantazii aż do tei 
chwili, kiedy badacz przekonał nas że 
mamy do czynienia z ścisłą j naukowa 
zbadaną prawdą — kończy swą opinię 
znakomity lekarz wiedeński. 


— nn Z 


TAJEM 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Qliarą niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze | ladna hrabma Wilska. którą zna- 
leziono vaga przywiązaną do konia Ilrabina 
Wilska była uduszona. W ręku jej znale-' 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po-| 
rębsktei. 

Porębsbka jest bledną, lecz uczciwą 
dziewczyna. Na nią pada poczatkowo po- 
deirzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miala wyjawić jakąś tajemnicę, doty- 
czącą życia Leny. lajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do grohu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana Laseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tuchalskiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller, szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szniegow- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser* Lehman, 

Dzięki podstepowi Mueller wciaga Lenę 
do wytwórni, chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podcjrzewając nic złe- 
go — zanfała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być grą fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller wczynił z niej 
gwiazdę filmową — Inę Rey — a gdy spel- 
nita już swą rolę szpiega, zwinął przedsię- 
biorstwo i ulotnił się wraz z Lelimannem i 
innymi Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
mie przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zaj- 
mują się trzej detektywi: — Jan Żegota, 
Janusz Grant I Wacław Kaleta. 

st 


* 
Lena po nieudanym zamachu samohój-. 
czym znalazła się w pałacu barona Rtzeña, f 


który: jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. miedzy inncmi' również 
Kołaczka. który przybył da Leny, by po- 
skarżyć sie na swój cieżki los. 

Lena udaje sie w odwiedziny na ulicę 
Garncarską. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory: robotnik Roman Żeber z żoną ł córką 


CH 
W kilka miesięcy tem odb si 
jej ślub z baronem, że sz Sn 
LJ 


= 

Aby znowu. ściąśnąć na swą strone 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W tym celu Lehman nawiszuje kon- 
takt z Ziutą, girisą kabaretu „Zielona Pa- 
puga“ | namawia Ją do wviazdu do Bole- 
chowa «dzie ma zalać sie Stefanem. 

„Kaleta przebicra się za ksiecia Ruprech- 
ta, szefa wywiadu niemieckiego i każe 
Muellerowi okraść niejakiego (iromskiego. 
członka zagraniczne] delegacji dvplomatycz- 
nej, mieszkającej w hotelu Esplanada". 
Oczywiście. że delegacja ta nigdy nie 
istniała i rolę Gromskiezgo ma objać Żegota, 

Mueller dla wykonania tego nowego zle- 
cenia znowu ściąza Lene. która w swej 
rozpaczy zgadza się bezwolnie na wszystko 

evnta, Grant i Kaleta podczas rewizji 
w pałacu Wilskiega znajduje list. w którym 
mowa jest o „Białej Damie“, znające] po- 
dobno tajemnicę hrabiny. 

Gran! stwierdza, że zamordowany Sareń- 
ski ı Johu Tomphson, wożny z poselstwa 
francuskiego, lo ta sama osoba, a zamordo- 
wał ją Lehman, obawiejąc się zdrady ze 
strony Tomphsona, 

Mueller podstępem zdobywa wiadomości 
o miejscu ukrycia Leny i naradza się z Leh- 
manem w jaki sposób wywabić ją z hotelu 


Grant udał się do hotelu, by pilnować 
Leny, lecz służba hotelowa podjudzona 
przez Lehmana, krępuis go sznuratni, my- 
śląc, że to niebezpieczny wariat. 

Lena znikła. Poszukiwania nie dały po- 
żądanego rezultatu. 

Następnego dnia około godziny ósmej 
zrana, gdy Żegota spał jeszcze smacznie, 
zbudził go telefon. 

Okazuje się, że dzwoniła Lena. 

Żegota zdębiał. : 
Pani? — zapytał zdumony. 

— Tak. czemu się pan tak dziwi” 

— Uważałiśmy, że 

— Że już nie żyje. co?.. 

— Nic, ale.. że dostała się pani do nic- 
woli.. i 

— DO, nie.. Jeszcze nie.. 

— A Skąd pani dzwoni? 

— Z hotelu. 

— Adlon?... 

— Oczywiście... | 

— Chcialbym panig teraz  zonaczyć.. 
Janusz się: ogromnie ucieszy.. Cavnil' sobie 
straszliwe WYTZUt.== 


NIL 


współczesna. 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY b AG 


— Pan Janusz był wtedy w hotelu?... 

— Oczywiściel... Lehman uczynił zeń 
warjata i dlatego skrępowali go sznu- 
rami... 

— Więc to był pan Janusz?.. — 
parsknęła śmiechem. — A ja sądziłam, 
że to naprawdę jakiś pomieszaniec. 

— A co się z Pamią działo?.. 

— Niewiele brakowało. abym dziś: 
była na tamtym świecie... To prąwda..: 
Ale jakoś wykręciłam się... Czy na dłu- 
go — nie wiem... 

— Weszła pani do oczekującego 

przed hotelem auta?... 
Nie., Tknęło mnie złe przeczucie. 
Wprawdzie nie poznałam pana Janu- 
sza ale lego przestroga wydała mi się 
podejrzana... olajfam znależć się 
wśród ludzi... Dlatego też ne weszłam 
do oczekującego. przed hotelem auta, 
choć drzwiczki były otwarte... Byłam 
tak wzruszona, że nie wiedziałam co 
się ze mną dzieje... Udałam się na Garn- 
carską ulicę.. Mam tam znajomych z 
sek b czasów.. Tam Przenocowa- 
ULA 

— Gdzie pani była?.. Na Garncar- 
skici?... 

— Tak... U Janki Żebrówny.. Przy- 
zgarnęła mnie do siebie na tę noc wne- 
dznej jzdebcę... Bałam się wrócić... 

— A na Ceglanej nie była pani?... 

— Nie.. Pocóż miałabym tam cho- 
dzjć?.... rss + 

— Więc nie była Pani w lokalu „Em 
pirc? 

— Nie., 

— | nie dzwonila pani 
wczoraj przez cały dzień?... 

— Nie.. Byłam tak zmęczona i wy-; 
czerpana. że nie wychodziłam z izdęb-- 
ki Tam spędziłam resztę dnia j noc... 

— To dziwnę.. — mruknął Żegota. | 
— Ale trudno... Nech pani teraz nie o- 
puszczą Pokolt. 
nie-. Teraz żadna siła już 
mnie stąd nie wyciągnie... 

egota skomunikował się ńatych-| 
miast z Grantem. Janusz był ogromnie 
uradnwany. 

Udał się natychmiast do hotelu 
„Adlon“ odtąd nie opuszczał już Le- 
ny. Zajął obok niei pokój. 

Opowiedział jei dzieje ostatniej nocy. 
Lena ząkpiła z „Białej Damy“ i z obaw 
lokatorów domu przy ulicy Cezlanej. 

— Nie rozumiem jak dorośli ludzie 
mogą wierzyć w podobne brednie... — 
Przecież*io są bajki... 

— I myśmy tak myśleli — odparł 
Grant — Ale zdun opowiedział to 
wszystko z takiem przekonaniem. a za 
razem z takim strachem że Przejęliśmy 
się Jego opowiadaniem... 

— Nic mu nie będzie, możecje być 
spokojni.. 

— O to niema obawy... Chcemy się 
jednak wybrać dziś w nacy do tego do- 
mu... Musimy dokłądnie tę rzecz zhaą- 
dać... W tak tajemniczej sprawie nie 
wolno lekceważyć żadnego szczegółu. 

Tak się też stało. Wieczorem, gdy 
Leena udała się już na spoczynek, — 
Grant i Żegota przespacerowali się na 
Ceglaną. I 

Całą noc czuwali Przed tajemni- 
czym domem przy ulicy Ceglanej 14, 
lecz „Biała Dama“ nie znaiwiła się. 

Lokatorzy spali spokojnie. Nie zbu- 
dził ich tej nocy najlżejszy szmer. By- 
ła to pierwsza spokoina noc od dłuż- 
szego czasu. 

O godzinie piątej nad ranem detek- 
tywi udali się na spoczynek. 5 

Dozorca Szczepaniak począł. Sobie 


do mniej 


już nawet pokPiwać z tajemniczego du- 
cha: 
— Przyśniło się nam wszystkim.— 


Żegota pobiegł ku krzakom. gdzie 
ukrywała się Lena. 
— Gdzje pan Janusz? — zapytała 


mówił z dobrodusznym uśmiechem. — | strwożona. 


Nie wierzyłem į nadal nie wierzę w ta- 
kie głupstwa... 

Zdun Pietrzak poszedł na robotę dol 
nowego domu. W ciągu dnia przybyło 
wiele innych zmartwień zapomniał 
więc o nocnej wizycie „Białej Damy“. 

Detektywi zaś następnej nocy posta- 
nowili wybrać się do „Klubu Miljone- 
rów“ celem wykrycia „zamaskowanc- 
go mężczyzny: Lena miałą im towa- 
rzyszyć. 

O godzinie dziewiątej wieczorem 
wybrali się we trójkę autem. Kaieta pil- 
nował Wiery, która w niemniejszym 
stopniu, niż Lena narażona była na zem 
stę ze strony szpiegów. 

Gdy  zalechali przed klub cały 
gmach stanął w ciemnościach. - 

— Pani normalną drogą dostanie Sẹ 
do. pokoju „zamaskowanego mężczyz- 
ny*..—rzekł Żegota do Leny, gdy wy- 
siadalji z auta, — A my już dostaniemy 
się za Panią.. 

— Dobrze.. — odparła Lena. 

Przeszli długą aleję środkową i Le- 
na zboczyła na lewo. Zatrzymała się 
przed gładką Ścianą. Zapukałą trzykro- 
tnie w to samo miejsce, w które już nie 
jednokrotnie uderzała, gdy chcjała się 
zobączyć z tajemniczym osobnikiem. 

Detektywi ukryli się w mroku tuż 
przy murze. Na wypadek gdyby Ściana 
rożstąpiła się, mieli wyskoczyć z oby- 
cy stroni siłą wedrzeć się do środ- 

a. j 


| "Nå pierwsze pukanie nikt nie odpo- 


wiedział. Lena zapukała poraz drugi. | 
Rozległ się trzask i po chwili ściana 
rózstapiła się. | 
W otwartej wnęce ukazała się tale- | 
mnicza postać. | 
Lena stanęła jak wryta. W tej chwi- | 
t z zamuru wyskoczyli dwaj detekty- 
— Stój! — krzyknął Żegota. mierząc 
z rewolweru. — Stój, bo zastrzelę!... 
Tajemnicza postać cofnęła się gwal- 


,townie- Lena: usunęła się. Grant sko- | 


czył do wnęki za Żegotą, 

_..Zamaskowany mężczyzna“ znikł. | 
Gdzie się podział?... Co się z nim sta-| 
KĘ Znikł nie zostawiając po sobie ani i 
śladu. 

Przed detektywami wznosiła się. 
znowu gładka, stroma Ściana. | 
— Zapal latarkę! — rozległ D, .oop i 

— Zapal latarkę!—-rozsazał Żegota! | 

Błysnęło Światło. Detektywi znał- 
dowaj się w małej wnęce, czyniącej 
wrażenie przedsionka, Sufitu nie można 
było dojrzeć. 

— Sięga pewnie dò dachu... — zaau- 
ważył Grant. — Wspaniała kryjówka... 

— Musimy ją dokładnie zbadać, 


Nie dokończył jeszcze zdania, gdy; 


nagle z otworu ściany wysunęły się 
dwie lufy rewolwerów. Detektywi zau- 
ważyli ten manewr, ale udawali, że nic 
nie widzą, 

— Hallo! — rozległ się z ogrodu 
przyciszony głos Leny. — Co tam tak 
długo robicie ?... 

Żegota zbliżył się do Granta į szep- 
nął mu do ucha: 

— Jestem niespokojny o Lene.. Mo- 
że to kawał, żeby ją tymczasem wyla- 
pać... Zostań tu, ja sam wyjdę... 

Grant skinął. głową. Żegota wyszcdł 
do ogrodu. Ledno jednak tylko zna!azł 
się w ogrodzie, gdy otwór w ścianie za! 
sklepił się momenta!nie i Grant znikł 
mu z przed oczu. 

Żegota skoczył pońownie ku ścianie | 
począł walić pięściami, nic nie pomo-' 
gało. 

Ściana była niewzruszona. Grant 
żostał zamurowany. 


— Został w tej wnęce... Ściana zam 
knęła się z powrotem... l 
— Niemożliwe! — zawołała Lena. 


(chwytając się za głowę. — Musimy go 


ratować!... 

— O to mi właśnie chodzi!... — od- 
par! Żegota, chwytając ją za rękę. — . 
Wę.dzjiemy do gmachu normalnym 
wejścjem..». 

Pobicgli szybkę ku frontowym 
drzwiom. Długo dzwonili zanim zabły- 
snęło światło w sieni į ukazała się ta'sa 
ma co dawniej postaż wożrego. Otw- 
rzył drzwi. Był tak samo — jak wów- 
czas—w grubej, szarej woszuli, bez tna- 
rynarki... 

Poznał widocznie Żegotę, gdyż w- 
kłonił się i przywitał go z uśmiechem: 

— Znowu pan tu przyszedł?... Może 

znowu rozstąpiła się jakaś Ściana?... 
* — Nie. — odparł Żegota. — Przy- 
szedłem pana przeprosić... Wiedy wca- 
e nie chodziło mi o Ścianę... Ja wiem 
że ona się rozsuwa.. — mruknął przy- 
tem znaczące okiem.—Ale z panem do 
pogadania w innej sprawie... Możebyś- 
my tak wstąpili gdzieś?.. Mola towa- 
rzyszka jest pewnie zmęczona... 

A, Pioszę, mroszz bardzo... — od- 
par? od dźwierny. — Skromnicu mine, 
ale czem chata. bogata, tem rada. 

Wprowadził gości do małego, skro- 
mnie urządzonego pokoju. Żegota Ścis- 
nal mocno rękę Leny, dając jej w ten 


lsposób do zrozumienia, że nie wole” 


jej niczemu się dziwić i musi milczeć. 
Lena skinęła nieznacznie głową na znak 
że rozumie, i że zastosuje się w zupeł- 
ności do wskazówek detektywa. 

Oddźwierny wskazał dwa proste 
krzesła i rzekł: 

— Proszę, państwo pozwolą... 

Usiedli. 

— A więc właśnie... — ciągnął Że- 
gota — Chciałem Panu powiedzieć, 
że... — nachylił się do ucha oddźwier 
nego — że-. przysłał mnie tu Mueller.. 

Oddźwierny spojrzał na miego Przy 


mrużonemi oczyma. ? > 
— Kto?.. — zapytał, jakgdyby nie 
dosłyszał. 


— Mueller... — powtórzył Żegota ze 


|znaczącem spojrzeniem. 


Odźwierny wzruszył ramionami. 

— Dalibóg, nie wiem o kim pan łas- 
kawy mówi... Nie znam żadnego Muelle- 
ra... Pierwszy raz słyszę to nazwisko... 

— Jakto? — zdziwił się Żegota — 
Muellera pan nie zna?... Mnie nie opó* 
wiadaj pan żadnych bajek... Może pań 
powie jeszcze, że nic pan nie wie o „Bia 
tej Damie', co?... 

— „Białą Damę'" znam, owszem, ale 
Muellera nie znam wcale... 

Żegota zdębiał. 

— „Białą Damę'* zna pan?.. 

— Znam. Każdy ją tu zna... 

— Co znaczy „tu'?... Gdzie?.. 

— Tu, w klubie... 

— Przychodzi?... 

— Bardzo często... 

— Któż to jest?... 

— Sądziłem, że pan ją zna... tak pan 
pytał, jakgdyby ją pan znał... 
wszem znam ją, ale.. Już nie 
przypominam sobie... Któż to jest?... 

— Przychodzi tu do nas bardzo czę- 
sto na różne bale... Zawsze jest w bieli... 
Dlatego nazywamy ją „Białą Damą"... 

— Czy to dama z towarzystwa?... 

— O, tak... Jakaś arystokratka... U 
nas innych niema... 

— A jak się nazywa?.. — Gdzie 
mieszka ?... 

,— Tego panu nie powiem, bo nie 
wiem... 

— Kiedy tu będzie znowu?... 


(Dalszy ciąg jutro). 


TRIREFF 


Kochanka ostatniego cara Rosji. | 


Krzesińska została po rewolucji żoną wielkiego księcia Aleksego. — 


Przewrolna baletnica osiągnęła wietki wpływ w Pałacu Zimowym 
Burzliwa karjera petersburskiej „Madame Pompadour” 


zrealizować jakieś plany, nasyłał na ca-| została w sferach dworskich z niezado- 
ra te damy, które były wówczas w mo-| woleniem. Najbardziej wpływowe oso- 


O intrygach, które miały miejsce na 
dworze ostatniego cara wiele już pisało 
się i mówiło. Mimo to olbrzymi zasób 
tych intryg nie został jeszcze bynaj- 
mniej wyczerpany. 

Jedną z ciekawych tajemnic z życia 


dzie. Tak samo panie, które chciały co: |by dały triumfującej 


Krzesińskiej od- 


kolwiek uzyskać od cara, szukały wzglęj czuć swoją niechęć dla niei. Na jednem 


dów Rasputina. 


Mistrzami w uzyskaniu zgody i apro, 


z najbliższych po tym wypadku, przed- 
stawieniu w teatrze cesarskim, miala 


carskiego dworu odsłania obecnie w ga-, baty cara na jakieś przedsięwzięcia. lub miejsce swoista demonstracja. W cza- 


zecie francuskiej „La Nation“ Lida Kest. 


W artykule swoim p. t. „Dwór cara Mi- 
kołaja Il miał także swoją „Madame 
Pompadur** p. Kest pisze, że rolę „mada- 
me Pompadur* na dworze ostatniego 
cara Rosji grała słynna tancerka Krze- 
sińska, 

Choć była ona z pochodzenia polka. 
to jednak u stóp jej klękali najwyżsi 
dygnitarze imperium rosyjskiego oraz 
najwybitniejsi ludzie z otoczenia cara. 
Jej uroda i wyjątkowy wdzięk oczaro- 
wały wszystkich bez wyjątku mężczyzn 
z najwyższych sier arystokratycznych. 

Miała ona też znaczny wpływ na 
ważne sprawy państwowe. Dymisja mi- 
nistra I usunięcie jakiejś wpływowej osa 
"by, należało u przewrotnej Krzeslińskiej 
do rzeczy nader łatwych i niemal co- 
dziennych. 

Autorka artykułu — Lida Kest była 
również solistką baletu teatrów cesar- 
skich, a więc koleżanką Krzesińskiej i z 
tej to racji miała ona możność częstezu 
stykania się z faworytą cara. 

Należało już oddawna do rzeczy utar 
tych, że baletnice cesarskich teatrów 
były zapraszane przez otoczenie cara 
na różnego rodzaju zabawy i pikniki. 
Wśród adoratorów pięknych  baletnic, 
największą donżuanerją odznaczał się 
wielki książę Andrzej. 

Był on któregoś wieczora na przed- 
stawieniu w teatrze. Po spektaklu 
wszedł on za kulisy i zaprosił Kest na 
kolację. O wizycie księcia w garderobie 
tancerki natychmiast dowiedziała się 
Krzesińiska. Opanowała ją wściekłość. 
Miała ona jednak tę satysfakcję, że Kest 
odmówiła wielkiemu księciu swego to- 
warzystwa, motywując odmowę swoją 
tem, że już przedtem obiecała ona towa- 
rzyszyć księciu Aleksemu. 

Nazajutrz po tym rzadkim incyden- 
cie, wielki książę Andrzej urządził dy- 
rektorowi 
skandal, 
dnie fatalnie się skończyła dla śmiałej 
baletnicy, gdyby nie to, że wielki ksią- 
żę szybko o wszystkiem zapomniał, po- 
cieszony przez Krzesińską. 


onek e ck 
Kusząco pięknej baletnicy udało się 


wielkiego księcia tak w sobie rozkochać 
że z czasem została jego prawowitą żo- 
ną. Trzeba jednak zaznaczyć, że w tym 
czasie wielki książę traktował piękna 
tancerkę jako rozrywkę i żadnej ze 
Sgan nie śniło się nawet o takim mar- 
jażu. 

Po rewolucji bolszewickiej, gdy wiel 
ki książę znalazł się na emigracji bez 
majątku, ślub stał się rzeczą naturalną, 
która nie wzbudziła nawet zbyt wiel- 
kiej sensacji. 

Car Mikołaj II, aczkolwiek był przy- 
kładnym i dobrymi mężem, w duchu je- 
dnak nienawidził swojej żony, która 
była zdecydowaną histeryczką. Będąc 
człowiekiem słabego charakteru i chwiej 
nej woli, musiał on częstokroć pod wpły 
wem żony wyrzekać się swoich zamie- 
rzeń i planów. 

Niejednokrotnie car zwierzał się 
swoim bliskim, że nie znosi on histe- 
rycznych kobiet. Tak naprzykład, admi- 
rałowi Niłowowi. który radził carowi, 
aby odsunał od dworu przewrotnego i 
rozpustnego mnicha Rasputina, Mikołaj 
II odpowiedział: 

— Już łatwiej dam sobie rade z Ras- 
putinem, niż z histeryczkami, które 
mnie poprostu do rozpaczy doprowa= 
dzaia. 

Car mia? na myśli swoja własna żo- 
ne i niektóre damy dworu, które ciąele 
urzadzały mu sceny histerji, chcąc osia- 
gnać jakiś swój cel. 

Na dworze stało się iuż rzeczą utar- 
tą, że każdy rzlowisk 


| 


Í 


apeu. były jego ulubione artystki i 
tancerki z Krzesińską na czele, 

Car, przebywając w Carskim Siole, 
miał tam swój teatr dworski, przezna- 
czony jedynie dla cara, jego rodziny i 
kamaryli dworskiej. Przy dużej protek- 
cji i oczywiście nie mniejszej opłacie, 
wynoszącej conaimniej 50 rubli, udało 
się czasem jakiejś postronnej osobie być 
obecną na przedstawieniu tego teatri. 
Osobnik taki musiał mieć oczywiście 
conajmniej rangę pułkownika. 

Zbyteczne jest dodawać, że teatr ten 
był źródłem wszelkich intryg i plotek. 
Dyrektorem dworskiego teatru był bra- 
bia Wołkoński. Pewnego razu arysto- 
kratyczny dyrektor pozwolił sobie na 
nieopatrzne słowo pod adresem fawory- 
ty cara, Krzesińska szybko dowiedzia- 
ła się o tem i natychmiast udała się z 
płaczem do cara, W rezultacie hr. Woł- 
koński musiał podać się do dymisji. Ca- 
ła Rosła mówiła wkrótce o tem, że hr. 
Wołkoński „wyleciał“ ze swego stano- 
wiska, ponieważ obraził kochankę cara. 

Dvmisia hr. Wotkońskiego nrzyieta 


sie występów Kest sala trzęsła się od 
irenetycznych oklasków i owacyj. Nar 
tomiast, gdy nastąpił nuiner Krzesińskiej 
na sali nie rozległ się ani jeden nawet 
oklask, taka sama grobowa cisza pann- 
wała w teatrze po zakończeniu jej nu- 
meru. 

krzesińska posiadała wielki i piekny 
jałac. + rtrym zbieraj sę najwvzs' 
dvgmtarze imperium rosy*skiggo W pa- 
tacu tym słvnev był wielki basen, wy: 
budowany na wzór staro - grecki W ba 
senie tym cdhywały się rozmaite zaba- 
wy i najbardziej rafinowane orgie, któ 
re były tematem rozmów wszystkie! 
sfer Rosji. O wielkiem bogactwie, iakie 
zdołała sobie zebrać ta faworyta cara 
świadczy fakt, że bawiąc w Monte Car- 
lo przegrała ona jednego razu okrągłą 
sumkę 2 miljony franków. 


Pomimo swej burzliwej przeszłościł 


faworyta cara Mikołaja Il — współcze: | sze bardziej korpulentne i mocniej zbu- 


sna „Madame Pomnadur* została w ko 
cu żoną wielkiego księcia Jerzego. 


Kościół i kino w...magistracie 


(z) Mac Donald witał Nowy Rok w 
| miejscowości Loss mouth, w której naj- 
chętniej spędza swój wolny czas od pra 
jey państwowej. Gdy tylko uda mu się 
urwać kilka wolnych dni śpieszy do tel 
małej, nadbrzeżnej mieściny szkockiej. 

W czasie tych wizyt premier miesz- 
ka w willi Hillifox, małym domku, sta- 
nowjącym jego własność. 


Miasteczko liczy 4,000 mieszkań- nań, aby wvegłaszał 


ców. W czasje gdy mieszkańcy Rzymu, 
położonego na siedmu wzgórzach 


mimo wielokrotnych zaproszeń nie chce 'ų, 


zostać lęcz na odległym o parę mil od 
miasteczka Plącu, który do tego celu 
zrtacznie-myiej się nadaje, Nichęć pre- 


m'era angielskiego do miejscowego klu- | 
bu golfowego ma głębsze podłoże, Mia, 


nowicie kiedy na początku swej karie- 
ry politycziei był on członkiem tego 


klubu, jego koledzy usiłował wpłynać 


mowy w duchu 
który oni uważali za właściwy, Ponie- 
waż Mac Donald nie zastosował się do 


„teatrów cesarskich wielki! składali modły w jednej świątyni ka- tego. został wykreślony z listy człon- 
Sprawa ta byłaby niezawo-| tolickicj, mieszkańcy Lossimouth. Po- ków i obecnie w żaden sposób nie chce 


łożonego na dwuch zaledwie wzgó- wstąpić doń ponownie. i 
rzach, modlą się w 7-miu kościałąch, i Pomimo swych niewielkich rozmia- 
należących do różnych sekt protestan- rów. Lossimouth zna nakazy przyzwo* 


Czy wiecie, że... 


„fada. faszystowska w Mediolanie 
postanowiła przyznać wszystkim faszy- 
stom, którzy w ciągu roku 1933 wstąpią 
w związki małżenskie, gratyfikację w 
wysokości 1500 zł. Ma to na celu zwięk= 
szenie liczby urodzin we Włoszech, (sb) 

„marynarz Barris Waco z Texas, w 
Stanach Zjednoczonych, ma wytat'owa- 
ne na plecach t0 przykazań z Biblji. 

«Ww Antiquia w Kolumbii mieszka kò- 
bieta, licząca 103 lata — Dona Coles"'na. 
Ma ona 846 potomków i jest w stanie 
wymienić wszystkich po imieniu. (sb) 

..ksiądz W, F. Galpin, rektor Aniwer* 
sytetu w Faulkbourne w stanie Essex, 
posiada największy zbiór instrumentów 
na świecie. Zbiór ten zawiera 600 instru- 
mentów dętych i smyczk »wych wszyst- 
kich narodów Świata. Najc'ekawsze jest 
to, że ksiądz Galpin potrafi grać na tych 
wszystkich instrumentach. 

„miasto Saint-l)ie uważa się za ..mat- 
kę“ Ameryki. W mieście tem żył autor 
książki p. te „Imago inundi*D*Milly, któ- 
ry wysiinął projest udania się do irdyj 
Wschodnich od strony zachodniej. Po- 
adto w mieście tem żył nauczyciel 
Waldseemitller. który pierwszy wprowa- 
dził nazwę „Ameryka“. (sb) 

„najstarszym na Świecie uczniem jest 
ur. John Jones. zamieszkały w pewnej 

doscę pod Londynem. Liczy on 94 lata, 

r od 90-go roku życia chodzi systema- 
Lycznie co niedzielę do szkółki wiejskiej. 
„instytut technologiczny w Cam- 
bridge przeprowadził w ciągu ostatnich 
kūku lat obliczenia statystyczne, z któ- 
rych wynika, że blondynki ważą mniej, 
niż brunetki. Wszystkie brunetki są zaw- 


dowane, natomizst blondynki odznaczają 
się delikatniejszą budową ciała. (sb) 


Mściwy słoń 
zabił po trzech latach swego 


prześladowcę 
(z) Słynny podróżnik, Arnold Cipolli, 


Taarnm, gdzie Pimc Papa wici spędza wmr g | (tóry z ramienia turyńskiego dziennika 


„Stampa” objeżdżał górne wybrzeże Ni- 
opowiada o mściwości słoni afrykań- 
*kich następujące wydarzenie: 
Pewien myśliwy oddał w czasie polo- 
wania kilka strzałów do słonia, raniąc 
go ciężko. W przekonaniu, że słoń wsku 
tek tych ran wkrótce padnie, opowie- 
dział o tem swym towarzyszom, zastrze- 
tając sobie, iż połowa cennej zdobyczy 
srzypadnie jemu w udziale, gdyby zabi- 
y słoń został odnaleziony przez innego 
ayśliwego. Jednakże słonia nie znaie- 
iono i zaginął on bez śladu. 
Po upływie trzech lat myśliwy wraz 
synem swym polował w tej samej oko- 
cy, gdy nagle stanął oko w oko ze sło- 
uem, którego ongiś tak ciężko postrze- 
Widać było, że słoń poznaje swego 


który prasnał wiący 


ich- 
Dziś, kiedy cała Anglia walczy o 
„wolność niedzielnych seansów w ki 
nach”, mieszkańcy Lossimouth mało się 
o to troszczą: Szkocja jest krajem nai- 
bardzjej bogobojnym, a przytem mia- 
steczko nie posiada snęcialnego lokalu 
na kino. W dni powszednie filmy de- 
monstrowane są w magistracje, który 
w niedziele przekształcą się na koś- 
Podczas wywczasów Mac Donald 
każdego ranka gra w golfa. Premier 
trenuje się nie na wygodnym placu 
miejscowego klubu, którgo członkiem, 


itości i dobrego tonu“, W dniu Nowe-| wroga i zanim myśliwi zdołali wycelo- 
go Roku miejscowi rybacy składają so-| wać w kierunku olbrzyma, ten uchwycił 
bie wizyty przyczem zgodnie z przyję-, wroga swą straszliwą trąbą, zmiażdżył 
tym zwyczajem, wizytę taką złożnno | go w mgnieniu oka i położył zmasakro- 
nazajutrz po Sylwstrze również Mac| wane zwłoki u nóg syna. Młodzieniec 
Donaldowi. Dwaj rybacy przybyli doj stał bez ruchu w swem paniczhem prze- 
premjera z powinszowaniem, przyno- | rażeniu, niezdolny do obrony. Jednakże 
sząc mu pieczywo į butelkę czerwone- | słoń przyglądał mu się przez chwilę, jak 


go wina „dla zabezpieczenią się przed 
chorobą w nowym roku. | 
domu, córki Mac Donadla Izabella i 
Shajla, przyjęły przybyłych nięzwykle 
serdecznie i gościnnie. Muzykanci u- 
rządzii premierowi serenadę, przygty- 


„wając stare melodje szkockie, 


Oreje i depramacja pod maska 


sekt relisiinych w ©Gessarabii 


(z) Przed trybunałem sędziowskim w 
Kiszyniowie odbędzie się wkrótce pro- 
ces niejakiego Kulaka, który zasłynął wi 
roli wodza sekty religijnej, grasującej na 
ziemiach Besarabji. Kulak oskarżony jest. 
o rozmaite afery oszukańcze, oraz de- 
prawację małoletnich dziewcząt. 

Oskarżony kontynuuje dzieło słynne- 

o sektanta, mnicha Inocentego. O ile 


jednak Inocenty posiadał pewną dozę nych okupuje w ten sposób spokój dusz| , 
religijne, o | swych zmarłych. 


w swe posłannictwo 
ulak reprezentuje typ łotra i ban- 


wia 
tyle 


za Ducha Świętego, Poucza o licznych 
Grey) ts zę i mękach duszy zmarłego, 
wędrującej drodze do raju przez nie. 
zliczone i nieprzezwyciężone  przeszko- 
dy, Jednakże sytuacja zmarłego nie jes’ 
bynajmniej beznadziejna: jeżeli krewn 
złożą pewne dary na rzecz sekty, biedna 
znękana duszyczka zmarłego trafi bez 
trudu do raju. | oczywiście, wielu naiw- 


O życiu sektantów krążą najrozma- 


dyty, który w innych warunkach został- |itsze wersje. Stwierdzono, że Kulak w 
by zwykłym złodziejem kieszonkowym. | otoczeniu swych najbliższych zwolenni- 
Zdając sobie doskonale sprawę z te- |ków, organizuje co pewien czas zebra- 


fo, że aby pociągnąć za sobą masy, trze 
lba im dać pewne złudzenie służby Bo- 
żej, Kulak stworzył kult religijny, stano- 
potworną mieszaninę prze: óżnych 


przeprowadzić jakiś swój zamysł, lub zabobonów. Twórca sekty uważa siebie 


nia „religijne“, a raczej niesamowite or-, 


gje. Ustalono również że liczne grono 
jego adherentek, wśród których nie brak 
nieletnich dziewcząt, nabawiło sie stra- 
szliwych chorób wenervcznych. 


Gospodynie | 5 


gdyby namyślając się, czy ma z nim po- 
tak samo, poczem zawrócił się i 


tąpić 
nikt w gąszczu lasu. 


Energja słoneczna 
słosowana w życiu codziennem 


(z) Obserwatorium geofizyczne w 
Taszkiencie (Rosja sowiecka) po doko- 
naniu szeregu doświadczeń na polu gro- 
madzenia energji słonecznej, przeszło 
do użytkowania tej enefgji w życiu prak 
tycznem. 

„Obecnie już kuchnie, łazienki i stu- 
dnie funkcjonują wyłącznie za pomocą 
‘ego środka, przyczem przeprowadzo- 
ie zostaną udoskonalenia, zmierzające 
lo posługiwania się enerzją słoneczną 
we wszystkich dziedzinach życia co- 
dziennego. 

W Samarkandzie czynione są do- 
świadczenia w kierunku przekształcenia 
energji słonecznej na energję elektrycz- 
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Migawki Z walnego zebrania Ligi 


„Pogrzeb pierwszej klasy" — oto 
okrzyk, który wzniósł delegat łódzki, 
dyr. Skibicki po uchwaleniu podziału Li- 
gi na dwie grupy. R” 


LJ 

Gdy przedstawiciel Podgórza, inż. 
Krauwirth, w dyskusji stale podkreślał, 
że najlepiej byłoby powrócić do starego 
systemu rozgrywek okręgowych, repre- 
zentant Wisły, dr. Obrubański, zauważył 
złośliwie, że... nie miałby nic przeciwko 
temu, by Podgórze wróciło do okręgu, 
o ile się przy tem tak bardzo upiera. 


* 

Przemawiający delegaci tak skrtupu- 
latnie uważali, by czasem nie opuścić ty= 
tulu któregoś z współtowarzyszy obrad, 
że każdy był parokrotnie nazywany 
doktorem, Inżynierem, redaktorem lub 
mecenasem, a nawet jakiś Bogu ducha 
winien, skromny delegat bez tytułu zaa- 
wansówał tylko... na „dyrektora. 


* 

Jeden z delegatów krakowskich w 
dyskusji nad zmianą systemu rozgry= 
wek usiłował przeciwstawić siłę ultima- 
tum stawianemu przez zarząd P.Z.P.N,, 
twierdząc, że zarząd nie jest Instytucją 
wieczną I może przyjść inny zarząd. 

Usłyszał wówczas ów delegat ostrą 
odpowiedź płk. Glabisza, że urząd dele- 
gata na walne zebranie — mie jest 
„wieczny. 

+e 

Mómenty wesołości wprowadziły na 
zebranie przemówienia jednego z dele- 
gatów łódzkich, Wnloski I argumentacja 
były coprawda w większości słuszne i 
rzeczowe, ale sam sposób mówienia od- 
znaczał się stale niezwvkłą szczerością 
i sporą dozą „powiedzonek”, które spro= 
wadzały uśmiech na pochmurne twarze 
delegatów. 2 

+ 

Po uchwaleniu podziału Ligl na dwie 
grupy, co się stało pod wybitnym fias 
ciskiem N; nie omieszkał prze- 
wóodniczący zapewńić lojalnie, że: kone 
flikt został szczęśliwie usunięty, i że li- 
ga nigdy wojny z P.Z.P.N. nie pragnęła 
: nie prowadziła. 


ka 

Przy referowaniu wniosku P.K.S. o 
dopuszczalności obsadzania zawodów li- 
gowych przez sędziów miejscowych, po- 
służył się inż. Przeworski argumentem, 
że częste wyjazdy sędziów lepszych I 
starszych są niemożliwe, a ta garstka, 
która wyjeżdżą wystawia klubom ras 
chunki, które pozwalają im na uzunel- 
mienie skromnych często środków utrzy* 
mnala. 

Wtedy jeden z deleratów krzyknał: 
TEZIE UE ETE e TPTZOZECY MOW IT LFAFW 


Thunberg nie przyje- 
dzie do Polski 


Łyżwiarski mistrz świata przyśpie- 
szył swój wyjazd z Helsinki do Davos, 
gdyż na północy nie było dotąd zupełnie 
mrozu, a Thunberg musiał 
przed mistrzostwami Europy w dniu 21 
i 22 stycznia. Ponieważ toz | miał 
startować w. Polsce, w drodze do Davos, 

rawdopodobnie nie zobaczymy już naj- 
epszego łyżwiarza świata, 


Sukces Rana. 


Nowy Jork, 17 stycznia. 
Wczoraj doskonały zawodowy bok= 
ser polski Edward Ran stoczył ciężką 


nz w, a, 
z 


„fiech zarabiają, ale niech sędziują spra- 
wiedliwie”. 

A więc mamy nietylko graczy, ale 
i sędziów „amatorów 


* 
Podobno około godz, 5-8) nad ranem, 
z soboty na niedzielę, ai się prawie 
wszyscy delegaci w.. Adrji. 
Przewodniczący stwierdził z zadowo- 
leniem, że jest quorum i chciał wznowić 
obrady. Niestety brak protokulanta i 
zbytni hałas orkiestry nie pozwoliły na 
rozpoczęcie obrad. : 
Inni znów twierdzą, że przewodniczą- 


ECHA POBYTU CHMIELEWSKIEGO w SZWECJI 


Prusa szwedzka o 


Na międzynarodowych zawodach 
bokserskich w Sztokholmie rozegrany 
został flnał w wadze średniej, do które- 
go weszli polski bokser Chmielewski po 
wyeliminowaniu Flodstroema i Oestlin= 
ga, oraz znany piściarz fiński Syrjaenen 

Zwyciężył Chmielewski zdecydowa 
nie na punkty, zajmując pierwsze miej- 
sce w turnieju w swojej wadze. Jest to 
trzecie zkolei zwycięstwo Chmielew- 
skiego w Szwecii. 

Międzynarodowe zawody bokser- 
skie w Sztokholmie wywołały olbtzy= 
mie zainteresowanie. Wszystkie dzien= 
niki zamieszczają duże sprawozdania 
na pierwszych stronicach wraz z foto- 
grafjami zawodników zagranicznych. 
Przybyli m. in. z Niemiec Kolhaas, z 
Polski Chmielewski, a z Finlandji kliku 
bokserów z Syrjaeńenem na czele, `’ 
Pierwszy dzień zawodów przyniósł 
zawodnikom zagranicznym szereg suk- 
cesów. Niemiec Kohlhaas w wadze cięź 
kiej odniósł zwycięstwo nad Szwedem 
Herbertem Nilsonem. 

Chmielewski walczył dwukrotnie. 


periors rozegrała w 
dalsze mecze. W Medjolanie 
oña zdecydowanie miejscowy K 
6:2, w Paryżu kanadyjczycy 
mecz rewanżowy z reprezentacją 


PZA 
u 


ranie 


Kanad 
nie i mimo udziału francuskich kanadyj- 
czyków w reprezentacji, wygrali w re- 
ordowym stosunku 9:1 (3:0, 2:4, 4:0), 
W ostatniej fazie gry doszło do wiel- 


nie jej w klasje A, rozpetai szaloną bit- 


(a, w konsekwencji przynińsł rezygna- | 
(cję z prezesury p. Geń. Mmda, 
| Wine bezpośrednią w tym wypadku 
ponosi delegat Krowodrzy -= który 
przy punkcie obrad „ustalenie flości kiu | 
bów klasy A“ — qie zabrał głosu į nie 
postawił tormalnego wniosku 
Ak 

Niezwykle ciężką sprawę miał wi-- 

ceprezegs KZÓPN=u p. M. 


kiego skandalu, gdy sędzia nie usnał a] 


Po walnem zebraniu K.2.0.P.N-u 


Wniosek Krowodrzy 6 pozostawie-! 


Statter z do- 


cy obiawiał się zbyt ostrych wystąpień 
przeciwko P.Z.P,N-owi że stron 
gatów, nastrojonych bojowo po 
wem nieskończonej ilości kolejek... 
ligowych). 


wpły 
(nie 


** 


* 

Jeden ż delegatów, przmawlających 
przeciwkó s„rozsiekaniu* Ligi wołał: 
„Cóż to za atrakcja?" Dwa razy będzie» 
my mieli klub X, dwa razy Y... wtedy 
przedstawiciel klubu zaczepionegó, UrA- 
żony lekceważeniem swego klubu, = 
krzyknął: „Ale my was już mamy, i to 
20 razy, ale W...” i 


maszyn ipapisserze 


W plerwszem spotkaniu ze szwedem 
Flodstroemem, polak zwyciężył przez 
k: o, Drugim przeciwnikiem Chmielew- 
skiego był Oestling (Szwecja). Sędzio- 
wie początkowo ogłosili porażkę pola- 
ka, a tastępnie poprawili, że wynik më- 
czu był nierozstrzygnięty i wobec tego 
zostanie powtórzony. Następnego wie- 
cżoru odbyło się też drugie spotkanie i 
przyniosło polakowi zdecydowane żwy 
cięstwo. Przy tej okazji warto podkre- 
ślić, że Chmielewski w ostatnich tygo- 
dniach walczył trzy razy z Oestlingiem, 
odnosząc trzy zwycięstwa. 

Prasa szwedzka poświęca Chmie-| 
lewskiemu bardzo dużo miejsca. „Da-, 
Kens Nvheter* uważa Chmielewskiego 
za bardzo niebezpiecznego przeciwnika 
„Stockhalns Tudningen* pisze, że wal- 
ka Chmielewskiego ż Oestlingiem była 
najładniejsza z całego wieczoru. Dzien- 


wy 
X 


pr" 
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W dniu wczorajszym odbyło się do- 
raźne posiedzenie zarządu I. K. P. pod 


dele- | przewodnictwem p. Wolczyńskiego, na 


którem wysłuchano sprawozdania z po- 
nmiedziałkowego posiedzenia P. Z. B. w 
sprawie weryfikacji zawodów o druży= 
nowe mistrzostwo polski LK.P.—P.K.S. 

W wyniku długiej konferencji po- 
stanowiono do Katowic na wyznaczony 
na niedzielę mecz powtórny z P. K. S. 
mie jechać | domagać się we wszystkich 
możliwych instancjach przyznania słu- 
sznych praw. 

Jednocześnie uzgodnione zostało sta- 
ńowisko z zarządem Okręgowego Zw: 
Bokserskicgo w sprawie wniosku o 
zwołanie nadzwyczajnego walnego ze- 
brania P.Z.B. na porządku którego znaj- 
dzie się również sprawa LKP—PKS. 


Jubileusz Ł.K,S-u. 


W czerwcu obchodzą czerwoni 
25-cio lecie. 


W związku że zbliżającem się Wal- 
nem Zebraniem ŁKS-u (4 lutego) pos 
szczególne sekcje klubu przygotowują 
szczegółowy jrogram zawodów Í imprez 
oponie związanych z obchodem ju- 
bileuszu 25-1ecia. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie te 
imprezy odbędą się w ciągu miesiąca 
czerwca b. r, przyczem drużyna piłkar- 
ska rozegra mecz towarzyski z jedną 
z czołowych drużyn ligowych I ze zna» 
ną drużyną zagraniczną, sekcja lekko- 
atletyczna urządzi ogólnopolskie zawó- 
dy ż udziałem znanych asów; podobne 
imprezy zorganizują również sekcjet 


nik ten podkreśla jednak pewne słabe| bokserska, tenisowa, gier sportowych I 


strony techniczne u Chmielewskiego. 
Prasa podkreśla również swoje nieza- 
dowolenie z powodu  nieprzybycia 
Wocki. 


Bilans kanadyjskich hokeistów 


Drużyna kanadyjska Edmontón Su-|prawidłowo zresztą zdobytej bramki 
PA dniach dwa | przez francuzów, 
J 


gólem podczas swego dotychczaso: 


b Milan | wego tournee po Europie, kanadyjczycy 
różegrali | prześrali tylko jedno spotkanie, z repre: 


zeńtacją Francji 0:3 i zremisowali raz (2 


cji, która ich niedawno pokonała 3:0, — | berlińskim BSC) 1:1. — Wszystkie inne 
yjczycy zrehabilitowali się zupeł- | spotkania wygrali. 


Ogólny stosunek bramek wynosi 
137:26 na korzyść kanadyjczyków, prze- 
ciętnie zatem wynik każdego meczu 


brzmiał około 5:1. 


zdołał on pomimo wszystko burzę zas 
łagodzić i obrłady doprowadzić do koń 


trenować rzę ną walńem żebraniu KZOPN-u =— ca ża co atr.zvmał sę'deczne Bodzjea 


k iwanie ód ri iego zgrcmadzenia, 
z E 


W związku z rėžygnacją prezesa 
KZOPN, delegacja w osuhach Pp. red. 
Stattera, Delekty i mjr, Posoowskiego, 
udała się do p. geń. Monia -= prosząc 
go 6 cofniącie rezygancii Gen Mond 
po wysłuchaniu wyjaśnień == rczygna: 
cię cofnął į przyżnał, że będąc źle po* 
intormowany, stwierdził zg urzędu 


i0-rundową walkę z pięściarzem atne-| prowadzeniem walnego zgromadzenia Przejście Krowodrzy do klasy Aqiee 


rykańskim Mecadon'em. 

Zwyciężył zdecydowanie na punkty 
Ran. przyczem w ostatnich 
Mecadon znalazł się kilka razy na de- 
skach. 


Hokeiści polscy 
na Makkabjadę 


Skład reprezahiaoj polskiej na Ma- 
kabiadę w 


rundach ki jednak niezwykłej 


|do końca, po rezygnacji Gen. Monda w 
związku z whioskiem rowódrzy: Dzię 
energji i taktowj, 


mniej jednak wystosuie do PZPN pise 
mo z podaniem stanu faktycznego | pro 
śbą o rozstrzygnięcie. 


Samson tarnowski 
w Krakowie 
W niedzielę Przyjeżdżą do Krakow 


Tenis stołowy 
w Dąbrowie 
W sobotę, dnia 14 | w niedzielę dnia 


akopanem został ustalony |wa ping = pongowa drużyna tarmow-|15 stycznia odbyły się zawody ping- 


następująco: bramkarz Bergler (Makabi skiego Samsonu, który rozegra spotka-| pongowe pomiędzy dwoma najsilniej- 


Kraków) i Tennenbaum (Hasmonea), 
obrona Pasner i Bronek (Makabi—Kra- 


ków), napad Schlaf, Finkelstein, Bort- | 


mon (Hasmonea), Cenzor, Bergman, 


Brenner (Makabi—Kraków). 


nie z Wisłą i Hakoahem. Sędziować bę 


dzie p. Stinwelss Zawody rozpoczy= 
nają się o godzinie 4 popołudniu i żyj 
| wieczorem. 


szemi klubami Dąbrowy R. K. 8. Zagłę 


kolarska, 


Posiedzenie Rady 
Narciarskiej. 


W Zakopanem odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę posiedzenie Rad 
Narciarskiej przy udziale wszystkich 
całodków Rady z pułk. Bobkowskim na 
czele, 


Nowe WłZdZE 


Krakowskiego Zw. Lekkoatle- 
tycznego 

W ubiegłą niedzielę odbyło się wal- 
ie zgromadzenie OZL w Krakowie, na 
które wybrano następujące władze: 
pręzes Połuchtowicz, Kleinberz, mg. 
Lubaczewski, Kozłowski, Rybka, Korn= 
feld, Lenartowiczowa, mjr. Wilk, Fure 
man, inż: Preussner 


Warunki Śnieżne 
w Zakopanem 


W Zakopanem fest olbrzymi zjazd 
gości, głównie narcjarzy, Warunki śnie 
żne niestety le są zbyt dobre į jedynie 
możliwe do lazdy nadają się północne 
stoki Gubałówki, grzbiet Regli „Wier- 
szyki” i szczyt Cyrli. 

Pozatem polecić można narciarzom 
ladny spacer z Zakopanego przeż Gu 
bałówkę do Poronina i stąd  Skiiorfn= 
giem z powrotem. Snieg jest naskutek 
mrozów nośny j smarów używać nie 
należy. 


DNODNAM 


bie contra Ż, K. S. Makani zawodv 7a-| BRAGG 
kończyły się porażką R. K: S. waj 


w stosunku 1:6 i 2:5. 


Urzędowo czy prywatnie? 


Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych Franklin Roosevelt pożegnał się ze swą 
sekretarką, ustępując ze stanowiska gubernatora stanu New-York, bardzo 
serdęcznie. Czy był to urzędowy całus czy prywatny? 


1K9ISRŁ$3 


Katastrofa samolotowa w Angliji 


W porcie Plymouth zdarzyła się wielka katastrofa samolotowa. Duży płatowiec 
wójenny spadł do morza i momentalnie zatonął, 3 osoby, stanowiące obsługę 
płatowca, poniosły śmierć. 


Chińsko amerykańska 


| 


przyjaźń morska 


Wskutek przedłużałącego się koniliktu 


Autobus na gąsienicy 


łapońsko-chińskiego, rząd Stanów Zjed- Zagranicą dokonano próby ze specjalny m autobusem zimowym, który miast tyl- 
noczonych wysłał kilka jednostek bojo* | nych kół ma gąsienice stalową, uniemoż liwiającą ślizganie się po Śniegu i lodzie. 


Ratujcie biedne dzieci szkolne! 


wych na chińskie morze. Na zdjęciu wi- 

dzimy powitanie chińskiego admirała 

Chena z admirałem amerykańskim Tay- 
lorem. 


| W dniu 17 


Ku czci św. Jana 
z Dukli 


ZM CAR BOROWE PRO WOEPA i; 
stycznia rozpoczęły się we 
Lwowie uroczystOści jubileuszowe z 0- 
kazji 200-ej rocznicy beatyfikacji błogo- 
sławionego Jana z Dukli, patrona Lwo- 
wa, którego relikwie znajdują się w 
głównym ołtarzu kościoła OO. Bernar= 
dynów we Lwowie. — Zdjęcie nasze 
przedstawia kolumnę z figurą błogosła- 
wionego Jana z Dukli, stojącą przed ko. 
ściołerm Bernardynów we Lwowie. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
w kJ a 
Tragiczny jubileusz 


Rudolf Koch, skromny urzędnik, pra- 
cujący już prawie trzydzieści lat na pocz 
cie, od kilku tygodni był bardzo zdener- 
wowany, Zauważył bowiem, że najbliżsi 
jego koledzy, w tajemnicy przed nim, cią 
gle odbywają jakieś konferencje. 

— Pewno mają mnie zredukować — 
myślał. — Nic w tem dziwnego, prze- 
cież teraz można znaleźć tylu młodszych 
i zdolniejszych ludzi. Moi kochani kole- 
dzy pewno radzą nad tem, jak zapobiec 
temu nieszczęściu. Ale z pewnością nic 
im się nie uda zrobić! 

I pewnego dnia, gdy znalazł się sam 
na sam z jednym z urzędników, z któ- 
rym pozostawał w najlepszych stosun- 
kach, przyparł go do muru. 

— Powiedz mi prawdę — rzekł doń 
drżącym głosem — co oznaczają te cią- 
głe wasze narady? Czy dyrektor chce 
mnie zredukować? 

Urzędnik wybuchnął śmiechem, 

— Ależ, kochany Rudolfie — zawo- 
łał, — Nikt o tem nie myśli! Ponieważ 
widzę, że jesteś bardzo zdenerwowany, 
więc wytłumaczę ci o co chodzi! Za kil- 
ka tygodni będziesz obchodził trzydzie- 
stolecie pracy w naszym urzędzie. Sam 
dyrektor zainteresował się twoim jubi- 
leuszem. Naczelnik wydziału zade.ydo- 
wał, że powinniśmy wspólnie kupić ci 
preznt, Jednym słowem, przygotowuje 
się wielka uroczystość. Dyrektor i na- 
czelnik mają wyśłosić przemówienia, a 
co się tyczy prezentu, to pewno dosta- 
niesz złoty zegarek. 


Staremu Kochowi zakręciły się łzy 
w oczach. 

Sam dyrektor będzie przemawiał na 
jego jubileuszu! A więc nie zapomnieli o 
nim, o tym jednym z najbardziej niepo- 
zornych, najmniej znaczących uizędni- 
ków! O takim wielkim święcie aawet ni 
gdy nie marzył! 

Gdy przybiegł do domu, porwał żonę 
w ramiona, szalejąc wprost ze szczęścia. 
Ale ona nie dopuściła go do głosu. Oka- 
zało stę bowiem, że ma dla niego jeszcze 
radośniejszą nowinę, ; 

— Wyobraź sobie, — zawołała — że 
dostałam teraz właśnie list od Karola 
Milcha, którego nasza Wiktorja poznała 
przed kilku miesiącami, gdy bawiła u 
ciotki, w małem miasteczku. Pan Milch 
prosi o rękę naszej jedynaczki. 

— Niezwykły dzień, najlepszy dzień 
w mojem życiu — wybełkotał Koch, któ 
ry coraz mniej już zdawał sobie sprawę 
z tego, co się dokoła działo, 

Tyle szczęścia, tyle radości! 

Wiktorja, która od szeregu lat rów- 
nież pracowała na poczcie, myślała już, 
że zostanie starą panną, Nie była ładna, 
nie miała żadnych znajomych, a co naj- 
ważniejsze... pieniędzy. I nagle ten Milch 

Cały dzień Koch był wprost pijany 
ze szczęścia. 

biurze, w czasie pracy, nucił ja- 
kieś staroświeckie melodje, a w domu 
ciągle chciał tańczyć ło z żoną. fo z 
córką. 

Ale dziewczyna już po kilku dmach, 


straciła dobry humor, Koch, który wresz 
cie to zauważył, daremnie domagał się 
wyjaśnień. Wiktorja uchylała się od kon 
kretnych odpowiedzi. 

Pewnego jednak wieczoru, śdy mat- 
ka wyszła z domu, zmusił dziewczynę, 
by się przed nim zwierzyła. I powiedzia- 
ła mu wówczas wszystko: 

— (Ciotka oświadczyła Milchowi, że 
ja mam posag — rozpoczęła drżącym gło 
sem. — Pewno właśnie dlatego poprosił 
o moją rękę, Ja mu się wprawdzie podo- 
bałam, ale on pragnął również pieniędzy. 
Dopiero po wysłaniu listu do nas dowie- 
dział się, że my jesteśmy biedni i że nic 
od nas nie dostanie. Ciotka napisała mi 
o tem bardzo szczegółowo. I wówczas 
zrozumiałam, że mi znów grozi staropa- 
nieństwo, bo jeśli nie on, to już chyba 
żaden... Zrobiłam straszną rzecz. Wzię- 
łam z biura pieniądze i wysłałam je ciot 
ce, która już nawet oddała je Milchowi. 
Ślub ma być już za 2 tygodnie. Ale kto 
wie, czy wcześniej nie pójdę do wię- 
zienia? f 

SR Koch długo jej nie odpowiadał. 

— Nie, moje dziecko, nic ci nie bę- 
dzie groziło — rzekł wreszcie, z trudno- 
ścią panując nad sobą, — Wiesz prze- 
cież, że mam bogatego wuja. — To jest 
wprawdzie bardzo skąpy człowiek, ale 
w takiej sytuacji przecież nam nie od- 
mówi pomocy, 

Już nazajutrz Koch wyjechał do boga- 
tego krewnego. 

Powrócił dopiero po dwuch dniach, 
kompletnie wyczerpany. — Gdy tylko 
wszedł do mieszkania, żona i córka po- 
myślały, że nie udało mu się nic wskó- 
rać, — Ale okazało się, że się omyliły. 

Koch rzucił na stół paczkę bankno- 


[5% i rzekł twardo do córki: 

— Oto pieniądze, — wuj wcale nie 
jest człowiek bez serca! 

Więcej nie powiedział ani słowa. Po- 
łożył się spać, a nazajutrz wczesnym ran 
kiem pobiegł na pocztę, 

Przez cały następny tydzień był stale 
bardzo milczący. Żona i córka, widząc, 
że nie chce im opowiedzieć o pobycie u 
krewnego, przestały zupełnie poruszać 
ten temat. 

Ślub odbył się w oznaczonym termi- 
nie, Młoda para natychmiast po uroczy- 
słości, skierowała się na dworzec. 

Gdy stary Koch żegnał zięcia, obejmo- 
wał go bardzo czule i szeptał: 

— Pamiętaj, że Wiktorja, to najwięk- 
szy skarb, jaki w życiu posiadałem! — 
Bądź dla niej dobry i nie zaniedbuj jej! 

Gdy wreszcie pociąg ruszył ze stacji, 
staruszkowie powlekli się do domu. 

Po drodze nie rozmawiali ze sobą. — 
Dopiero w mieszkaniu Koch rozpłakał 
się jak małe dziecko, l 

— Przez całe życie — wykrztusił ze 
siebie — byłem najuczciwszym człowie- 
kiem. Nikt mi nie mógł nic zarzucić, A 
teraz, po trzydziestu latach pracy, zde- 
fraudowałem w biurze pieniądze, Musia- 
łem. Wuj nie chciał mi pomóc! Właści- 
wie, wszystko mi już jedno. Myślałem 
tylko o szczęściu Wiktorji, a jej już chy- 
ba nic nie będzie brakowało. Ale właś- 
nie futro ma się odbyć mój jubileusz. — 
Jutro mają mi wręczyć prezent, jutro 
sam dyrektor ma wygłosić z okazji mego 
jubileuszu wielkie przemówienie. Nikt 
jednak nie będzie obchodził mego świę- 
ta, — Jutro rano, dowiedzą się o defrau- 
dacji!... 

Tłum. D. 
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